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SUVICH, 
włoski minister Spraw Za- 
granicznych, udaje się do 
Moskwy» 


Łódź, 9 maja, 
Wczorajszy „Express* donosił już 
o wstrząsającei tragedii, jaka rozegrała 
się na posterunku policji w Rudzie Pa- 
bjanickiej. 

W sprawie tej dowiadujemy się dal- 
szych, niezwykle sensacyjnych i tajem- 
niczych szczegółów, które z tragedji w 
Rudzie Pabianickiej czynią wręcz jedną 
z najbardziej trapujących zagadek kry- 
minalnych, jakie nasunęły się ostatnio 
do rozwiązania władzom policyjnym o- 
kręgu łódzkiego. 

Późną nocą przybył do lokalu poste- 
runku policji na motocyklu jeden z mie- 
szkafńiców Rudy Pabjaniekiej, by zamel- 
dować o dokonanej u niego kradzieźy. 
Drzwi lokalu były żamknięte na klucz. 


źniony interesant zajrzał do wnętrza 
uchylając firanki w oknach. I wówczas 
ujrzął zwiszającego Przez stół — 


Na pukanie nikt nie odpowiadał. =| 


skrwawioego trupa - 


Obok na pódłodze leżał w SEN 
wicz. | 


drugi posterunkowy, Wawrzynk 

'Przerażony mieszkaniec Rudy czem 
prędzej pojechał do mieszkania komen- 
anta posterunku w tem przekonaniu, 
że na posterunek dokonany Został na” 
pad bandycki, 

Podawaliśmy początkowo, że listy, 
które znaleziono obok ciał zabitych — 
pisane były ręką Stefaniaka. Stefaniak 
„wyjaśniał w nich, że odbiera sobie ży- 
cie i zabija kolegę spowodu zazdrości 
o żonę. Jednak obecnie wychodzi na 
jaw, 

że listy te pisał Wawszynkiewicz. 
Listów było trzy. Jeden zaadresowany 
do narzeczonej, drugi do komendanta, 
trzeci do rodziny, W liście do swego 
uezpośredniego przełożonego pisze Wa- 
wrzynkiewicz słowa następujące: 

„Gine przez tego łobuza!” 

Te słowa stanowią w i 


JCO TYDZIEŃ 
|POWIEŚĆ ! 


50-ty. fubileuszowy numer C. T. P. 
przynosi rewelacyjną powieść J. Sié- 
wicza i J. Koneckiego p. t. 


Walka ze światem podziemnym Sta- 
nów Zjednoczonych, ekstrawagancje 


finansiery amerykańskiej, gehenna 
emigrantów, miłość w obliczu śmier- 
teclnych niebezpieczeństw. 
Rozrywki umysłowe, humor a nadto 
wielka ankieta z nagrodami p. t. 


Jzig1Ć_na sty. 
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ROK XII. 


post. Steianiaka. x 


| ten jest uważany za zapowiedź powo- 
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ŚRODA, 9 MAJA 1934 ROKU. 


b. premier francuski zezna= 
je jako Świadek w aferze 
Stawiskiego. 


Tajemnica 2-ch trupów w Rudzie Pabjanickiej 


gmatwa się. — Post, Wawrzynkiewicz przeczuwał śmierć, 
gdyż przed zgonem napisał 3 listy pożegnalne. — „Ginę przez 
tego łobuza“ — donosił Wawrzynkiewicz komendantowi po- 


o eo LJ . 
, lieji. — Kto kogo zabił? 
zagadki. Jakże to: człowiek, który ma | Bowiem na podłodze jest wiele śladów 
| zostać zgładzony z ręki kolegi — w o-ikrwi bezpośrednio pochodzących od 
statniej chwili żegna się z najbliższemi | ciała Wawrzynkiewicza: tak jakby się R ) A 
sobie osobami? Czy Wawrzynkiewicz | Wawrzynkiewicz czołgał po podłodze | rów, tak, że doszło do tego, iż przez pe- 
wiedział, że go Stefaniak zabije? Aliuż Śmiertelnie ranny. A w lokalu po- | wien czas nie Stefaniak, a jego żona od- 
umówili się między sobą, że po- jsterunku znalazły się ślady od kul nisko |bierała za niego pensję. 


Stefaniakowie nie byli zgodnem mał- 
żeństwem. On uchodził za hulakę, wyda- 
wał często znaczną część swych pobo- 


pełnią samobójstwo? Ale człowiek, padłych, tuż koło podłogi. A więc om-|  Krytycznego dnia, obaj koledzy byli 
który popełnia samobójstwo, może so- i dlewającą dłonią oddawał naipiewnie] jna stawie, Potem wypili dużo wódki, Na 
bie zadać jedną, najwyżej dwie rany. | Wawrzynkiewicz strzały w kierunku į służbę przybył, zwłaszcza Stefaniak — 
A tymczasem strzałów oddanych było ‘swego kolegi. I ten stan rzeczy nie jesti pijany. Sąsiadka słyszała najpierw trzy 
A więc koledzy strze* ; wykluczony. „ , strzały, towarzyszył im potem hałas, jak 
lali do siebie nawzajem. | taka wersją! Sprawa nie jest zatem tak prosta, jak į by ktoś przesuwał ciężkie meble, Potem 
jest możliwa. Czy wykluczonem jest, się to wydawało początkowo. „i zapadła cisza, po której dały się słyszeć 
by zabójcą był Wawrzynkiewicz? Dane| Specjalny sprawozdawca „Expressu i jeszcze cztery wystrzały z rewolweru. 

faktyczne, niezwykle skąpe w tej ponw: był wczoraj na miejscu i ustalił w dal-; 
szym ciągu co następuje: 


razem siedem! 


Wreszcie już zapadła zupełna cisza. 
kk 


rej sprawie nie przeczą i tej hypotezie. 
n mm M 


*: 
Brat Stefaniaka — jak  donosiliśmy, 


zranił wczoraj nożem swą bratową. Do- 
czuje 
się względnie dobrze. Przebywa na ku- 
racji w szpitalu, stan jej nie jest groźny. 


wiaądujemy się, że Stefaniakowa 


a - x “a a 
Ludzie SĄ bardzo nieuważni! 
5 nieszczęśliwych wypadków ulicznych 
701 p ciag dnia ~ 60 A Pabjanickiej jest narazie nierozwiązama. 
Łódź, 9 maja  |ńó pogotowie na ulice Andrzeja, gdzie Nie należy wątpić, że dochodzenie zdoła 
(ig) Kronika pogotowia zanotowała przy zbiegu Gdańskiei przejechany ustalić przebieg owej tragicznej sceny, 


ké 
Tajemnica dwuch trupów w Rudzie 


{_ 


wczoraj aż 5 nieszczęśliwych wypad- Stał przez taksówkę Edward Leten —|w toku której padli dwaj ludzie młodzi 

ków ulicznych, wynikłych z brakuj (Wólczańska 112), I tu nieszczęśliwy (śr) 

ostrożności przechodniów i niestosowa-| wypadek spowodowany został przez 

nia się do przepisów ruchu ulicznego. |brak ostrożności przy przechodzeniu 
Na Bałuckim Rynku chciała przebiec| przez jezdnię. W stanie ciężkim odwie- 

na drugą stronę jezdni 63-letnia Małka | ziono go do szpitala. 

Rozenower. Spieszyła się, nie ogląda” Na ulicy Brzezińskiej 21 najechał na 


i cieszący się jak najlepszą opinią. 
| wokoło i nie zważając na gęsto krą-| przechodnia M. Winera rowerzysta. Na 
l 


LJ 
Spisy wyborców 
muszą być przejrzane przez 
wszystkich 
Łódź, 9 maja. 

(it) Przygotowania do wyborów sa- 
morządowych w Łodzi toczą się w dal- 
szym ciągu w energicznem tempie i bu- 
dzą w miarę zbliżania się dnia głosowa- 
mia, coraz większe zainteresowanie 
wśród ludności naszego miasta. . 

Ponieważ w niedzielę wyłożono do 
przejrzenia spisy wyborców. wszyscy 
mieszkańcy, którzy mają ukończony 24 
rok życia i minimum od roku mieszkają 
w Łodzi, mają nietylko prawo, ale i obo- 
wiązek sprawdzenia, czy wciągnięto ich 
do spisów. Będą mogli to uczynić od nie- 
dzieli, 13-go b. m. do soboty 19-g0 b. m., 
a więc w ciągu całego tygodnia: Kto nie 
sprawdzi spisu w tym czasie, później nie 
będzie mógł już złożyć żadnych rekla- 
macyj, | 

Przeglądanie spisów odbędzie się w 


żące tramwaje. Gdy spostrzegł ją mo-|iechał z takim impetem, że przewrócił 
torniczy tramwaju 1 zaczął hamować 
wóz, już było zapóźno. Dostała się pod 
koła. W stanie b. ciężkim odwiezjono ją 
do szpitala im. Paznańskich. 

Drugi wypadek zdarzył się na ulicy 
Gdańskiej, około nr. 28. Przez jezdnię 
przechodził wolnym krokiem 79 letni 
A. Lubraniecki. Mimo sygnału szofera 
nie zatrzymał się, lecz przyśpieszył kro 
ku i znalazł się po kilku sekundach pod 
kołami samochodu. W ciężkim stanie 
odwiezjono go do szpitala im Poznań- 
skich. 

W kilkanaście minut później wezwa- 


przechcodnia i zranił go poważnie w 
głowę. Pogotowie opatrzyło go na miei- 
scu. 

W Koluszkach przy przejściu na pe- 
ron, wskutek własnej nieuwagi dostał 
się pod koła pociągu Konstanty Sobie- 
rajski i uległ zmieżdżeniu stopy i zgnie- 
ceniu klatki piersiowej. W stanie cięż- 
kim przewieziono go do Łodzi i uloko- 
wano w szpitalu Poznańskich. 

Trochę więcej uwagi na ulicy, a z 
pewnością uniknęłoby się tak dużej 
ilości nieszczęśliwych wypadków. 


Połączenie dwuch państw arabskich 


Syn k j a tronie Jemenu 
yn króla Hedżasu zasiądzie n Jemen a A LM] an 


Londyn. 9 maja. |łania emira na tron Jemenu. Korona- czych, których adresy zostały rozpla- 
Według otrzymanych tu doniesjeń| cia nowego króla nastąpi natychmiast |katowane na ulicach miasta. 
Emir Feisal, drugi syn króla Ibn Sauda,| po zajęciu stolicy Jamenu Sanas. Również w niedzielę rozpocznie się 
oraz dowódca armii Wahabitów. operu Prasa landyńska zaznacza. że rzą- |przyjmowanie list kandydatów na rad- 
jącej przeciwko wojskom i Jemenu, zoj dy Wielkiej Brytanii i Włoch rozpoczę |nych i będzie się odbywało do czwartku 
stał obwołany emirem Hodeidy. Fakti ły RS zdań w sprawie wypadków | 17-g0 b. m. 
w Arabji.' 


Wbrew woli wystawcy 
nie wolno wystawiać weksli in bianco 


Warszawa, 9 maja. |kumentu pisemnego, narażony bywał za 

W doniosłej kwesti, jaką drogą może zaj na przegraną, gdy twierdził, że 
dłużnik wekslowy udowodnić fakt wyda i wydany in blanco, iony 
nia wekslu in blanco i wypełnienie go | został niezgodnie z umową. Gdy na po- 
przez posiadacza niezgodnie z wolą wy-|parcie tego twierdzenia powoływał się 
stawcy. Sąd Najwyższy wyjaśnił, że najna świadków, sądy dotychczas nie do- 
stwierdzenie tych okoliczności dopusz- | puszczały takiego dowodu. 
czalnz jest powołanie dowodu ze świad- Orzeczenie Sądu Najwyższego rozwi- 
ków. -— Jest to wyjaśnienie dużej wagi į kłało radykalnie kwestję nadużyć przy 
dla obrotu gospodarczego, dotychczas, "wystawianiu wekslów in blanco. 
bowiem dłużnik wekslowy w braku do- 
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„która rozsławiła imię jego na obu pół- 


„był w stanie wyprodukować 
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MIERĆ „KRÓLA MARGARYNY” 


małego sklepiku mleczarskiego, odziedziczonego po ojcu, 


9.V 


do potężnego koncernu światowego 


W zamku swojm w Hampstead 
zmarł w wieku 86 lat Jakób van den 
Bergh znany na całym świecie „Król 
margaryny", Niezwykle sensacyjnie 
przedstawiają się dzieje życia tego 
człówieka, który dzięki swoim wybit- 
nym zdolnościom handlowym zdołał 
wybić się w handlu Światowym. 

Będąc 18-letnim młodzieńcem stracił 
Jakób van den Bergh ojca. 
odziedziczył mały sklepik mleczarki w 
miejscowości Gifien w Holandii. Mimo 
swego stosunkowo młodego wieku po- 
trafił on tak doskonale prowadzić swo- 
je przedsiębiorstwo, że w krótkim cza- 
sie założył 
Olbrzymiego majątku dorobił się jed- 
nak van den Bergh na margarynie, 


kulach świata, 

W owych czasach znano już marga- 
rynę, ale była ona zupełnie niejadalna, | 
gdyż czuć ją było tranem. Młody, przed, 
siębiorczy kupiec zdecydował się na 
dokonanie z ową namiastką masła sze- 
regu prób starając się usunąć niemiły | 
zapach oraz uszlachetnić gatunkowo? 
Po długoletniej intensywnej pracy wy” 
silki jego uwieńczone zostały pomyśl- 
nym skutkiem i wkońcu van den Bergh 
czystą! 


liczne filie w okolicy. —jduży zbyt. W ciągu 'dwuch lat 


| żeni się van den Bergh z córką bogate- 


margarytę, nadającą się do jedzenia, 
Łatwo jest jednak coś wynaleźć, 
natomiast o wiele trudniej wprowadzić! 
tę inowację na rynek. Ale energiczny 
przemysłowiec nie zrezygnował ze 
swoich zamierzeń. Widząc, że ziomko* 
wie przyjęli wynalazek z nieufnością, 
postanowił przenieść swoje interesy do 
Anglji. Szybko spieniężył z dużym zy- 


po którym | skiem przedsiębiorstwo i wkrótce zało- 


Żył w 
garyny, 
Pomysł był istotnie szczęśliwy. No- 
wy produkt, zastępujący masło dzięki 
bardzo niskiej cenie znalazł w Anglii 
przed- 
siębiorstwo ogromnie się rozrosło i 
trzeba było założyć liczne filie sprze- 
daży w różnych miastach, Po pewnym 
czasie rozpoczął się także wzmożony 
eksport margaryny do całego szeregi 
krajów, które zakupywały w dużych 
ilościach nowy produkt spożywczy, 
Będac już u szczytu powodzenia, 


Wielkiej Brytanji tabrykę mar- 


go ziemianina, z którą ma iedenaścioro 
dzieci. Gdy te podrosły oddał im kie- 
rownictwo poszczególnych oddziałów 
swej firmy i w ten sposób kontrola 
przedsiębiorstwa znajdowała się wyłą- 
cznie w rękach rodziny. Synowie jego 


Welki potentat nie potrafił opanować bridgea 


okazali się wyjątkowo zdolnymi busi- 
nessmanami, pomnażając wielokrotnie 
dochody firmy. 

Po. wojme światowej koncern, utwo- 
rzony przez van den Bergha, połączył 
się z największą firmą konkurencyjną 
w Angljj „Jurgens“ i od tego czasu 
ziednoczona firma jest największą pro- 
ducentką margaryny na świecie. 

Słynny potentat chętnie opowiadał 
o tem, że ojciec jego znał osobiście Na- 
połęona I. Gdy ten ostatni przejeżdża- 
jąc przez Holandię odwiedził również 
Giffen, nie mógł się z nikim prócz 
Szymona van den Bergh: porozumieć 
po francusku. Cesarz, zamieszkał wów 
czas w domu kupca, u którego zabawił 


kilka dni, spędzając z nim wiele godzin 


na ożywionej rozmowie, 

Słynny „król margaryny“ miał je- 
dyne wielkie zmartwienie w swem ży- 
ciu. Oto pomimo największych starań 
i wysiłków nie zdołał opanować zasad 
gry w bridge'a — tej niemal narodo- 
wej gry angielskiej. Nie wpadł jednak 
z tego powodu w czatną rozpacz i nie 
zatruwał sobie życia, czego dowodzi 
sędziwy wiek, którego dożył, nie wy- 
puszczając z rąk aż do ostatniej chwili 
kierownictwa swego olbrzymiego 
przedsiębiorstwa, 


BEZCENNE SKARBY KONGA 


Rozległe kolonje afrykańskie, obfitujące w bogactwa naturalne 


są główną podstawą majątku naredewego Belgji 


W samem sercu Afryki rozpościerają | 
się kolonje belgijskie. Są to; Kongo bel- 
gijskie oraz kolonje Ruanda i Urundi, 


` bezpośrednio z niem. sąsiadujące, a na- 
"leżące przed wojną do Niemiec, 


Kopalnie w Kilo-Moto dostarczają zło | 


ta, którego produkcja: wzrasta-z roku-ną muzeum etnograficzne, w którem 
rok. Z innych produktów wymienić nale |dził okazy murzyńskiej sztuki lu 


ży Kauczuk, olej palmowy, drzewo heba | 


nowe, kość słoniową Oraz najrzadszy í| 


ibrzymi tęn szmat ziemi, obejmują- | najcenniejszy minerał; rad, | 


j cy zgórą 24 miljony kilometrów kwadra 


Dzięki olbrzymim pokładom rudy ura- 


} 


PMuzcum murzgmrskie w Brukseli 


Już w 1894 roku założył Leopold 11 
gou 
owej. 

uzeum to rozrastało się z każdym ro- 
kiem coraz więcej. Obecnie, w Teryue- 
ren, wpobliżu Brukseli, zajmuje ©no 
ogromny pałac, stanowiący cel wycie- 


tówrych (a więc 80 razy większy od Bel- | nowej, obecnie już Belgja zajmuję domi- | czek niedzielnych mieszkańców stolicy, 


gji), znajduje się w administracji Belgji ! 


nujące stanowisko na rynku światowym 


od 1885 roku. Dzięki mądrej, a przewidu!i zdolna jest wyprodukować do stu gra- 
jącej polityce kolonizacyjnej króla Leo- | mów rocznie, 


polda LI, przystąpiono do sysłematycz- 
nego kolonizowamia tej ziemi, 
walo to niemało wysiłków i ofiar, musia- 
no staczać krwawe boje ze szczepami 
arabskiemi, które prowadziły tam zy- 


- skowny handel niewolnikami, Budowano 


drogi, linje kolejowe, krok za krokiem, 
wdzierając się wgląb dżungli, niosąc z so 
bą światło kultury i cywilizacji, 

Król Leopold II umiał dobierać sobie 


"odpowiednich ludzi. Nie szukał podbo- 


jów, ani ogniem i mieczem nie wzmac- 


"miał swego panowania, Dzięki uczciwej, 


rozsądnej i sprawiedliwej administracji, 
zdołał pozyskać zaufanie krajowców — 
a dziś, kołonje belgijskie uchodzą ogólnie 
za wzór właściwej polityki kolonjalnej, 


i s». Wślad zatem, - idzie też eksploatacją 


Nie dziw zatem, iż rząd belgijski ota 


Koszto-|cza szczególną opieką i troskliwością tę 


swoją kolonję, stanowiącą niewyczerpa- 
ne źródło bogactwa i dobrobytu całego 
kraju. 


Zawiera ono bardzo bogate i intere- 
sujące zbiory. Piękne figurki rzeźbione 
w kości słoniowej, oryginalne plecionki, 
dziwaczne maski wojowników, czarowni 
ków i kapłanów i t. d. — Zbiory przed- 


[stawiają nieocenioną wartość, gdyż są 


okazami sztuki ludowej, dziś prawie zu- 
pełnie zaginionej. 


Wstęp policji surowo wzbroniony!.. 


Schronisko dla zakochanych par 


(sb) Biada zakochanym. którzy nie 
znają prawodawstwa angielskiego i ca” 
łują się na ulicy lub w parku. O ile spo- 
strzeże ich jakiś policjant, winni natych 
miast zapłacić grzywnę w wysokości 
5 funtów szterlingów, to jest około 150 


przemysłowa tego kraju, obfitującego w| złotych. 


liczne bogactwa naturalne. — A więc w 
Katanga wydobywa się miedź. Pokłady 


Jeden z mieszkańców Wielkiej Bry- 
tanji, bogaty farmer John Amyson w 


tamtejszej rudy miedzianej uchodzą zaj młodości swej nieraz wchodził w kon- 


najbośatsze na świecie, 


flikt 


z tym „drakońskim* przepisem. 


Przemycał złoto w... żołądku 


Lekarz pogotowia przyczynił się do wykrycia systematycz- 
nych kradzieży w mennicy bułgarskiej 


(sb) Władze bułgarskie wykryły nie- 
zwykłego złodzieja, który systema- 
tycznie już od dłuższego czasu okradał 
mennicę Państwową. Od wielu miesję- 
cy zanotowano stale brak niew. ilości 
złota. Kradzież dokonywana była 
wprawdzie w małych ilościach, ale sy- 
stematycznie tak, że w ciągu kilku mie- 
sięcy, wzrosła już do znacznej sumy. 
Poszukiwania za złodziejem nie dały 
rezultatu. Robotników rozbierano do 
naga przed opuszczeniem mennicy, je” 
dnak wszelkie środki ostrożności były 
bezskuteczne. Złoto ginęło w dalszy 
ciagu, Złodziej wykryty został zupeł” 
nie przypadkowo. i 

Pewien młody mężczyzna zasłabł 


nagle w mennicy. Wezwany 
pogotowia: przypuszczając, że robotnik 
został zatruty, wypompował mu żołą- 
dek. Jakież było zdziwienie wszyst- 
kich, gdy zamiast trucizny wydobyto 
z żołądka znaczną ilość niewielkich 
złarenek złota. 

Przyparty do muru robotnik przy- 
znał się, że on to właśnie dokonywał 
kradzieży. Pozostałą z odlewu monet 
niewielką ilość złota wpuszczał krop- 
lami do szklanki zimnej j 
zastygało wówczas w formie małych 
kuleczek, które robotnik połykał. W 
domu jego znaleziono większa ilość w 
ten sposób -.przemvcorego* złota 


lekarz |p 


wody. Złoto; | 


Mimo iż jest już starym człowiekiem, 
nie mógł do dnia dzisiejszego zapom- 
nieć krzywdy, jąka mu została w ten 
sposób wyrządzona. 

Ponieważ nie mógł on zmienić usta- 
wodawstwa angielskiego, a cliciał jed- 


nak przyjść żakochanym z pomocą,|$ 


wpadł ną niezwykły pomysł. Umieścił 
on na bramie wjazdowej do swej roz- 
ległej farmy tabliczkę z następującym 
napisem: 
— Uwaga! Schronisko dla zakocha 
nych! Wszyscy Zakochani, którzy 
chcą się całować, bez obawy zapłace- 
nia kary 5 funtów, mogą znaleźć schro- 
nienie na tej farmie. Wejście bezpłatne. 
Wstęp policji surowo wzbroniony, al- 
bowiem farma jest własnością prywat: 


ą. 

Obecnie farma Amysona cieszy się 
wielkiem powodzeniem, Co niedzielę 
zieżdża wielu wycieczkowiczów, któ- 
rzy spędzając wolny od zajęć dzień na 
łonie natury, łowią ryby, opalają się 
na słońcu, kąpią w rzece... całują się 
pod osłoną krzewów lub parasoli, bez 
obawy, że za chwilę zdemaskuje ich 
policjant i zażąda zapłacenia grzywny. 


OOOO 
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(Wolna Trybuna 


Cierpienia miłosne 


zakochanego młodzień.a 


STAŁY CZYTELNIK ZE Śl. CIESZYŃSKIE- 
GO. Odpowiedź w interesujących go kwestjach 
otrzyma Pan w wydziale opieki spoteczne] tant= 
tejszego magistratu. Istnieją specjalne komitety 
dła rekrutacji do obozów pracy, centrale tych 
komitetów mieszczą się w urzędach wojewódz- 
kich opieki społecznej. Ponieważ nie mieszka 
Pan w mieście wojewódzkiem, musi się Pan 
zwrócić do jednego z takich komitetów, których 
adres otrzyma Pan, albo w magistracie (Wy- 
dział Opieki Społecznej), albo w Starostwie. 

„ŚWITEŻ* z ŁODZI. Idąc pewnego rázu ul, 
Przejazd zwróciłem uwagę na pewną młodą i 
ładną panią, która od pierwszego wejrzenia 
zrobiła na mnie wielkie wrażenie. Idąc za nią 
ustaliłem gdzie mieszka I, aby dowiedzieć się o 
niej bliższych szczeczółów, przypomułałem się 
jednej ze swoich dawnych koleżanek, mieszka” 
jących w tym samym domu, sądząc, że w ten 
sposób zdołam poznać ten mój ideał. ©dprowa- 

| dzając często moją znajomą do domu 1 krążąc 
i przed bramą widywałem często tę, która uczy” 
nita aa mnie tak wielkie wrażenie. Sądzę, że I 
ona znała mnie z widzenia. Ideał mój, nie utrzy 
mywał jednak z nikim żadnych stosunków t0- 
warzyskich i dotrzeć do niej było niepodobień- 
stwem. Cóż było robić, ośmieliłem się i napisa- 
| łem list. Jeden.. drugi.. trzeci. W liście (dziś 
| sam nie wiem czemu) napisałem o sobie nle- 
prawdę, nle chciałem ażeby dowiedziała się o 
mem wielkiem uczuciu znajoma moja z lat dzie» 
cinnych. Krępowało mnie to, 
Po pewnym czasie otrzymałem list do mnie 
, adresowany, Cieszyłem się nim, Jak małe dziec- 
|ko. Czułem, że tę swoją nieznajomą pokocha- 
tem każdym fibrent swej duszy, Czując się win- 
nym podałem w jednym z ostatnich listów moje 
prawdziwe nazwisko i bliższe o. sobie dane, 
przyznając się do mistyłikacji. Od tej chwili 
wszelka korespondencja urwała się. Nie dosta- 
łem odpowledzi na żaden z moich listów. Nie 
wiem czemu nle mam odpowiedzi, czy wina 
moja była tak wielka, że nie można mi jej prze 
baczyć? Chodzę, jak cleń koło oklen mieszka» 
nia mojej ukochanej, aby ją choć zdaleka uj- 
rzeć. Chodzę wszędzie tam, gdzie mógłbym Ją 
spotkać, niestety jednak nigdy nie patrzy na 
mnie 1 ie wióm czy nie chce mnie znać, czy też 
zniewa się i nie może przebaczyć? Jestem pe- 
len rozterkt I fa dorosły mężczyzna mam lzy w 
oczach na wspomnienie, że samochcąc zniszczy 
łem własne szczęście, Proszę usilnie o przeba- 
czenie | nie otrzymuję żadnej odpowiedzi, Bła- 
gam więc Panią o odpowiedź, czy wina moja 
Istotnie była tak wielka i czy nie zasługuję już 
na żadne względy?,., 

Z otrzymanego listu, z którego przytoczy- 
łam tylko wyjątki, promieniuje istotnie wielkie 
uczucie. Prawdziwe czucie zasługuje zawsze 
na wzylędy, Trudno mł coprawda zgodzić się z 
motywami pańsklego postępowania, mimo, że 
starał mi się Pan szczegółowo je wyjaśnić, nie- 
mniej jednak, wina Pana nie jest tak wielka, a 
kara stanowczo niewspółmierna. Niech Pan ist 
napisany do mnie, a przynajmniej podobny w 
treści, wyśle raz jeszcze na adres nieznajomej, 
która stała się obecnie panią I władczynią Pań- 
sklego serca. Myślę jednak, że dostanie Pan od- 
powiedź, Kobiety są sprawiedliwe | nie potrafią 
być bardzo okrutne, 


Przestępstwo braći 
sjamskich 


(sb) Policja drogowa w Manili, w 
nach Zjednoczonych, ma  nieladą 
opot. W iednej z miejscowych firm 
pią cula bracia sjamscy Simplici i Lu: 
o, Obaj posiadają zezwolenia 
na prawo jazdy, jednak tylko jeden # 
nich siada zawsze przy kierownicy: 
Stwierdzono też, że Lucio Godino stale 
kracza przepisy o ruchu kołowysń 

1 ie z nadmierną szybkością. 

W rezultacie spisano mu tyle proto? 
kiiłów karnych, że postanowiono osat 
Eh go w areszcie. Tu jednak stanęły 
władze przed trudnym problemem. Jed: 
ego brata osadzić nie można. Gdyby 
ZAŚ osadzić w areszcie oby byłoby tô 


sprzeczne z prawem które zabrania 
więzienia osób niewinnych. 
Obaj bracia byli badani przez Je: 


karzy, którzy orzekli, że można przeż 
pfówadzić zabieg operacyjny, po któ: 
rym bracja uzyskaliby wolność. 

Lucio i Simplici nie chcą jednak się 
na to zgodzić. Ponieważ władze rów: 
nież nie były w stanie wymusić na 
nich. by się „rozeszli“. zapowiedziały, 
że w przyszłości, jeśli ktokolwiek z 
nich dopuści się jakiegoś przestępstwa: 
obal będą osadzeni w areszcie, 


na 
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Komisja Unii Związków zawodowych przeprowadziła szczegółową lusfracię 
i zapewnia, że ubezpieczeni będą wreszcie zadowoleni 


Łódź, 9 maja. 
Przed trzema tygodniami bawiła w 
Łodzi, jak wiadomo, specjalna komisja 
ministerstwa opieki społecznej, która 
miała zbadać dzjałalność ubezpieczalni 
społecznej i jej stosunek do ubezpieczo- 
nych. Chodziło o to, by wreszcje usu- 
nąć niechęć, jaką żywią ubezpieczeni do 
instytucji ze wszechmiar pożytecznej, 
która jednak w wielu wypadkach jesz- 
cze nie spełnia należycie swych zadań. 
Gdy Ubezpieczalnia dawać będzie swym 
członkom wszystko, do czego mają: pra 
wo, jeśli jej stosunek. do nich będzie u: 
przejmy i właściwy, to i ubezpieczeni 
zmięnią swe zapatrywania į odnosić się 
będą do instytucji z całem zaufaniem. 
Ale pobyt delegacji w Łodzi trwał 
bardzo krótko. I z tego względu unia 
związków zawodowych pracowników 
umysłowych otrzymała upoważnienie od 
ministra opieki społecznej by na włas= 
ną rękę przeprowadzić ilustrację, ze” 
brać skargi į żale od ubezpieczonych i 
przedstawić to wszystko miuiterstwiy 
Materjał skompletowany przez komisię 
ministerjalną i uzupełniony przez unię, 
miał służyć za podstawę do wydania 
odpowiednich zarządzeń. 
Komisja unii związków zawodowych 
z p. Gackim na czele przybyła do Łodzi 


w piątek i do WOZOADACCĘ dnia zapo” 


= zB ROzcć NiE cgż BEKŃ z zr OB RARE 


znawała sję ze stosunkami, panującemi 
w ubezpieczalni oraz przyjmowała licz- 
ne skargi od ubezpieczonych. Oczywi- 
ście, wszystko co może uzdrowić i na- 
prawić stosunki w ubezpieczaini intere- 
suje najszerszy ogół i dlatego zwróci- 
liśmy się do przewodniczącego komisji 
p. Gackiego, który udzielił nam wyczer- 
pujących informacyj, 

Jak się okazuje, zebrany materjal 
jest obfity. Komisja otrzymała szereg 


Czw te nie 


Odciski sprawiają straszne bóle, a nie w zbudzają współczucia! 


umotywowanych skarg na t. zw. punkty 
lekarskie, na niedość sprawne funkcjo- 
nowanie pogotowia do nagłych wypad” |M 
ków, a pPrzedewszystkiem na biurokra- 
cię i zbytnią formalistykę urzędników. 

Gacki zapewnił nas jeunak, że 
unią związków zawodowych ma przy- 
rzecz. ministerstwa, iż wszystkie braki 
zostaną usunięte i ubezpięczony będzie 
mógł wreszcie nabrać pełnego zaufania 
do Ubezpieczalni Społecznej, 


śmieszne?! 


Śmiesz- 


nem jest doprawdy przy dzisiejszym stanie wiedzy nie pozbyć sę raz na za” 
wsze odcisków. n 
odciski Kornol Antiba, 


Uczyni to bezboleśnie 
Sklad główny” 


i szybko, bo w ciągu 5 
Ludwik Spiess i Syn, 


i pyn na |-P 
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TEATR MIEJSK(: — Dziś o godz, 8.45 wiecz. 
„Rodzina“ z Jaraczem i M zelewską , 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): — Dziś 
o godz. 8,30 wiecz. „Królowa nocy“ 


KINA: 
CASINO; — „Królowa Krystyna”, 
GRAD - KINO: — „A. L. 14 zatonęła” 


= „Cesarzowa PIJA 
ROXY: —- „Ostatni Ataman Annienkow", 
CAPITOL; — „Papryka“. 
CORSO: — „Zła dziewczyna” 

CZARY: — 1) eo diabeł", 2) „Jej eks- 

celencja miłość 
PO WIOSNE — „Wielka Księżna Aleksan- 
SŁOŃCE: — 1) „Wyspa D-ra Morea', 2) „Ha= 

naid loyd“. 

„Hrabina Monte-Christo'', 


E PE — 
SZTUKA: Ulica”. 
ZACHĘTA: — „Przygoda na Lido“, 


PALACE: — „Csibi“. 
METRO: — „Wrogowie małżeństwa*, 
ADRIA: — „Wrogowie malżeństwa*. 


OŚWIATOWY: — 1) „Wyspa 
c „ 2) „Rycerze mroku‘ 

S. — PARK SIENKIEWICZA: — Wysta- 
wa prot, Pankiewicza i in. 


zatraconych 
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Filmowy pościg taksówką i łodzią 


za groźnym opryszkiem, który—pod wpływem 
znużenia—wreszcie skapitulował 


Toruń, 9 maja. 
(Cd) Do przodownika policii Pod- 
borowskiego podszedł na ulicy jakiś 


AK i WSKE na pędząte- 


1go cyklistę, oświadczył, iż człowiek 
ten skradł rower przed chwilą į teraz 
na nim ucieka. 


ADANIE yskoczyl do stojącej 


Niszezyci giski żysioł szaleje W Lubelszczyźnie 


Dwa olbrzymie pożary strawiły 400 G V DUDI 


-Liczne wypadki 


z ludźmi.—Straty sięgają pół miljona złotych 
ża, narzędzia rolnicze, 
około 200 tys. zł. 
Przyczyna pożaru niewykryta. Policja 
prowsani energiczne gochodzenie. 


i~ Lublin, 9. majas- 


Pi TARS pożar wybuchł we wsi 
Chrzanów pod Jarowem 'łub.' w'zabudo- 
waniach Franciszki Słomkowej. Płomie- 
nie przerzuciły się rychło na sąsiednie 
zabudowania i mimo energicznej akcji 
ratunkowej, objęły w krótkim czasie ca- 
łą wieś, 


Na miejscu działy się ścinające krew 
w żyłach sceny. Ludzie skakali w ogień, 
by ratować bliskich lub też by wyrwać 
żywiołowi część dobytku. W czasie ak- 
cji ratunkowej jeden ze strażaków Od- 
niósł ciężkie poparzenia i w stanie groź- 
nym został przewieziony do szpitala, — 
Pozatem zostało poparzonych 8 osób. 


Pastwą płomieni padło 62 gospodar- 
stwa, Straty są Olbrzymie. Przekraczają 
200 tysięcy złotych. 

Przyczyną pożaru była wadliwa kon- 
strukcja komina w domu Słomkowej. 


We wsi Wola Obrzańska, gm. Babi- 
ce pod Biłgorajem, w zabudowaniach 
ja z PPOŻ, (SEA zka 


nach urzędowania. 


| imm 


Główna Komisja Wyborcza w Ło- 
dzi podaje do wiadomości, 
przyjmowania list kandydatów na rad- 
nych wyznaczony został 
dnia 13 do dnia 17 maja r. b. w lokalu 
Głównej Komisji Wyborczej w godzi 


ZA GŁÓWNĄ KOMISJĘ WYBORCZĄ 
(©) JAN MOSKWA 
Przewodniczący. 


>! aA MFA e y (R s: : 
KKKEZSGZMZA A Ś 


| pożaz, który ogarnął prawie całą wieś. 


Pastwą Ognia padły 64 dómy mieszkalne 
89 stodół, 85 stajen, 35 sztuk trzody 
SU oraz znaczne popowy paszy, i 


„Straty wynoszą 


Dao sprzeczce z teściem 


amiada mmea a 
Łódź, 9 maja. 

Wezwano pogotowie do wypadku samo ; 
bójstwa, na ul, Wdzięczną 28. Targnęła 
Się na życie Nikodema Minkowska, mło- 
da mężatka, wypiiaiąc sporą dozę kwa- 
su solnego. W stanie groźnym odwiezio 
no ją do szpitala Prez. Mościckiego. 

Jak się okazało wczoraj wieczorem 
młoda kobieta pokłócia się z teściem. 
Kłótnia ta wstrząsnęła nią bardzo 1 Min- 
WBO 0 E data = EAŃG we Pezet "iTop | 


BBryŻunruy apiet, 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
À, Potasza „aj Kościelny 10), A. harsa 
(Pomorska 12), E, Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztajna ZO wska 225), Z, Gorczyckjego 
Mii BE 


Amtontewicza AG ai 50); 


ac 


JĄ CJALNOŚCIACH. 
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Porada 


że termin 


na czas od 


Południowa 28. 


— 
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Piotrkowska 294 


otwarta od li-ej rano do 8-ej wiecz. 
AEK LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- 


STYCZNY 


DOKTÓR 


REICHER 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓR- 
NYCH I WENERYCZNYCH. 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 
wiecz. w niedzielę i święta od 9—1, 


Dr. MED. 
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CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór, 


wvupgpiłen fruucizmee 


| kowska przez całą noc płakała, nie mo“ 
gąc się opanować i uspokoić. A nad ra- 
nem powzięła desperacki 
brania sobje życia. 


zamiar ode- 


LEKARZ-DENTYSTA 


IF. KOPCIOWSKA 


przyjmuje: 
od 9—3 w domu przy ulicy 


cdańskiej 37 


tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


(przy Górnym Rynku). 


GABINET DENTY* 


Tel. 201-93. 


w pobliżu autodorożki į popędził za ucie 
kinierem, który poczuł niebeznieczeń- 
stwo i począł dla zmylenia śladów koło 
wać po ulicach 

Wreszcje skręcił nad Wisłę. zesko- 
czył z roweru į rzucił się w nurty rze- 
ki, aby w ten sposób ujść pościgowi. 


: 
, 


è 
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Przodownik wsiadł do łodzi i ścigał go 


wytrwale dalej. Pościg w wodzie trwał 
przeszło godzinę, gdyż złodziej był 
wytrawnym pływakiem. 


Wkońcu „pozwolił* sie schwytać. 


Jest-to groźny opryszek, poszukiwa 


U w 
b 


Ą 


ny przez sądy w woiewództwach po- 


morskiem, warszawskiem i łódzkiem 
Pochodził z Włocławka, gdzie był przy _ 
wódcą szajki złodziejskiej. 


Skrzynka do listów 


= 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie w 
Pański poczytnem Piśmie niniejsze” 
go oświadczenia: 

"Wobec krążących w Łodzi 
sek, że Teatr „Nowa Komedja', który 
gości obecnie w Teatrze Miejskim 
(„Scała*) ze sztuką Słonimskiego „Ro- 
dzina", pozostanie w Łodzi do końca 
miesiąca, oświadczam, że występy na- 


pogło- 


sze kończą się we wtorek, 15-g0 maja,- 


poczem nieodwołalnie wyjeżdżamy w 
dalszy, z góry już ułożony, objazd po 
większych miastach Polski. 
Racz przyjąć Panie Redaktorze wy- 
razy głębokiego szacunku 
Stefan Jaracz, 


ZNAK OCHRONNY 


KURNO N NAŚLADOWNICTW JEST STRATA PIENIEDZY 
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Gdy złodzieja, co kradł miodek, 
Schwytać im się nie udało. 
Postanowił dzielny Kubuś 
Okolicę przejrzeć całą. 


I gdy w myślach pogrążony 

Z wiernym pieskiem Kubuś kroczył, 
Piękną młodą cyganeczke 

W pewnej chwili w lesie zoczył. 


— „Kim ty jesteś?"—_spytał Kubuś, 
Co tu robisz sama w borze?... 
— „Jestem córką króla Kwieka 
I przebywam z nim w taborze". 


Prawa autorskie zastrzełoGe: 


go pies Meder. 


O przyszłości i przeszłości 

Kubusiowi dziewczę wróży: 

„Czeka pana wiele szczęścia 

lw zawodzie sukces duży“. 
(Dalszy ciąg jutro). 


Regularna wojnę zgangsterami 


toczą nowojorskie oddziały policji 


| - Policja nowojorska: pod presja opi- 
tiji publicznej į wobec zdecydowanej 
odstawy prezydenta Roosevelta, pod- 
gła energiczną akcję przeciw wszela- 
kiego rodzaju szumowinóm, a głównie 
przeciw największej pladze Stanów Zied 
noczonych, gangsterom. 

Ostatnio władze wpadły na 'rop sil- 
nje zorganizowanej bandy złoczyńców, 
która zebrała się w podmi ejskiej farmie. 
Bandyci w porę zorientowal! się w sy- 


j tvacii i skierowali na policję karabiny 


maszynowe. Ro2p5 vezeto sie oblężenie. 
Z «bu stron posvpasy się gęsió strzały. 
Do walki wztągnizto artylerię. 

Rezultaty tej walki i wiele innych, 
rewelacyjnych epizodów przynosi naj- 
nowszą powieść ©, T. P., „Upiory New 
Jorku“. 

Ponadto w numerze 50-tym „Co Ty- 
dzień Powieść“ — humor, rozrywki u- 


mysłowe, oraz odpowiedzi na ankietę | qy; 


z nagrodami: 


„Dzieje naszych mał- 
żeństw'. 


2 rewolwerem w ręku napadł na narzeczoną 


i -| edy jej 700 zł., które miał otrzymać tytułem posagu. 


Grodno, 8 maja. 
Michalina Wolejko, m-ka wsi Piłsudy 


4 Wład. Borys, m-c osady Sidra, przyby | r 


li do Grodna celem zawarcia związku 
małżeńskiego. Przed samym śluhem Bo 
rys zażądał og narzeczonej, aby mu .wy 


płaciła 700 zj. tytułem posagu, a gdy nie 


chciąła tego uczynić, uciekł z kościoła. 


, Zrozpaczona narzeczona udała się 
pieszo do domu. W odległości 5 klm. od 


Grodna, w lesie, została nagle napadnię 
ta przez niedoszłego narzeczonego, któ- 

grożąc rewolwerem zrabował jej 700 
złotych. 

O napadzie Wolejko zameldowała po 
licji,- która nazajutrz zatrżymała Borysa: 
Znaleziono przy nim już tylko 350 zł. 

Borys ża swój ohydny czyn zostat bó- 
ciągnięty do odpowiedzialności, ` 


AB mmm 
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Sensacyjna powieść współ esna. 


Kochaj mnie zawsze 


m 


Napisał Andrzej Zański. 


O MOON: -. 39 "Mimi" A 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Młody baron * Ryszard Gintołd ożenił 
się wbrew woli ojca z panną krawco- 
wej, Celiną Liwińską, Ponieważ stary ba- 
ron zerwał z nim wszelkie stosunki, Ry- 
szard musiał „się wziąć do pracy biurowej, 
Zajęcie to ciąży mu bardzo. Korzystając 
z zaproszenia ojca, udaje się na jego imie- 
niny dg Jabłonkowie, siedziby Gintołdów, 
Zniechęcony nporem ojca popełnia samo- 

bółstwo. 


ROZDZIAŁ 39, 


Potworny targ 


„ Q, tych wszystkich posunięciach sta- 
rego. barona nie: wiedziała Celina. Stara- 
ła się żresztą nie myśleć nigdy o rodzi- 
nie męża, która nie dała jej nic, okrom 
piołunu i goryczy. 

Nigdy nie przyszło jej przez myśl, że 
może zaapelować o pomoc do bogatego 
dziadka swego syna. W zbyt bolesnej pa 
mięci stała jej żę oczyma gorsząca 
scena, jaka zaszła pomiędzy nim a nią w 
godzinie pogrzebu męża. 

Miała dziesięć zdrowych palców i 
wielkie kochające serce, Zdawało się jej 
że posiada na tyle kapitału, ażeby utrzy 
mać i wychować swoje dziecko, 


Po przyjściu do zdrowia — 

skromny fundusik, jaki zaoszczędziła so 
bie na czarną godzinę, wyczerpał się — 
wzięła się z podwójną energją do pra- 
cy, a raczej do szukania pracy, gdyż se- 
zon się skończył i w zawodzie jej pano- 
wał zastój. 
Zamówienia, jakie otrzymywała, by- 
ły minimalne. Trzeba było odmówić so- 
bie wiele, ażeby tylko niemowlęciu nie 
zabrakło niczego, 

Ale Celina, która przeżywała już gor 
sze chwile, wierzyła mocno, że czasy po: 


fantazje na ten temat, pode 


ponieważ | kiem 


prawią się znowu i zaświta słońce lep- 
szej myślności. 

ieczorami usypiała dziecinę, śpie- 
wając kołysanki — jakie ongiś nuciła 
jej matka, a kiedy mały Rysio zasypiał, 
ona marzyła o jego przyszłości. 

Nie wątpiła, że mały wyrośnie na 
dzielnego człowieka i kiedyś stanie się 
dumą i pociechą jej starości. 

Widziała go wielkim mężem stanu, 
mądrym dyplomatą, to znów w general- 
skim mundurze, innym razem w bisku- 
pich fioletach. Raz marzyła, że zostanie 
głośnym wynalazcą, to znów, że zdobę- 
dzie sławę, „jako subtelny poeta. 

Snuła nie kończące się nigdy tkliwe 
zas gdy mały 
Rysio spał spokojnie, nawet we śnie czu 
jąc na sobie ciepło błogosławionych spoj 
rzeń matki, 

— Szkoda tylko, że Ryszard nie do- 
czekał się tej chwili — myślała z żalem. 
Dziecko dodałoby nowej treści jego as 
ciu. Możeby znalazł wówczas siły do 
walki, której — niestety — nie dała mu 
moi miłość. m 

całe swe ukochanie, wspomnienie o 
drogim zmarłym, przelała teraz na swe- 
go synka, który stał się dla niej wszyst- 


Był początek grudnia. Patrząc na bia 
ły śnieg, sypiący z góry, mimowoli pomy 


ślała Celina o zbliżającym się wieczorze 


wigilijnym. 

— Trzeba będzie — pomyślała — 
kupić dla małego choinkę. "Niewiele on 
jeszcze wpra rozumie, niemniej, 
niech ucieszy swoje oczka kolorowością 
i światełkami bożego drzewka. 


Hallo? fu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
ŚRODA, dnja 9-$o maja. 

7,00—7.05. Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran- 

ne wstają zorze“ kor Gimnastyka, 
1.25—7.35. Muzyka z 135—7,40. Dziennik 
poranny, 7,40—7.55, a z płyt, 7.55—8.00. 
Chwilka OLARA T 6 omowego, 8.00--8,05, 
Odczytanie programu na dzjeń bieżący. 8.05— 
11,40. Przerwa. 11.40—11.50, Codzienny Prze- 
śląd Prasy Polskiej, 11.50—11,55 Komunikaty 
łódzkie. 11.57—12405. Sygnał czasu z Warsza. 
wy. Hejnał z Krakowa. — 1205.12.39. — 
Orkiestra M. Webera, więć S Wiad. met, 


z Fitharm, 


wodu miej miejski LOPP. p. o inż, Sta- 
DZ mę czł zwiąsku z XI tygodniem 

19.00-19.05: EM pragramu na dzień na- 
stępny 

19.05—19,15: Rozmaitości, 

E Repertuar feahbów | komunikaty 

ie. 

19.25—19,40: „Litwa w fi polskiej“ — wy- 
głosi St. Miłaszewski. agr airian 

19,40—19.47; Wi a spomowe, 

19,47—19.55; Dziennik Wwieozo iy. 

20 M . 


j 20,00—20.02: „Myśli wybraneś ' 
20,02—21 00: Muzyka lekka, Mkia: orkie- 
stra PR, Dół dyr, pie Nawrota i 


torcie polskim, 15, 10-152: Kac: by 21. 1522.00: koo muzyki. popularnej, Wy- 
Przem -Handlowej w Łodzi, t320—15,50: Broni- 'wcy: orkiestra eymfon, pod dyr. 
sław Huberman — koncert skrzypcowy Czaj- J. Qzimińskiego i Józef f. Wieliński (tenor). 
Puii enee Sa afeti T RCA Od p. ta „Dzięgko Bałut“ — 
Ada a m ież a a- wyglost pro. oman a 
wędka Al. seo t Ł zw cjeczka 22,20—22,40; Muzyka taneczna m kabaretu Hte- 
edy, ję x w. górę N sy: | Listy rackiego „Nowy Momus", 
ieoi — omó Aa aa eT ek 22,40—23.00: Muzyka z 

> ię zk: Sk ynka. Strzelestta Okręgu Łódz- aka pokoj ji impen pole, % 
AA rz trzele:Tu ręgu n e 

kiego, 16.35—17.00: Muzyk swe forte- 23.05—23,30: R muzyki tamecznej z 


pianowa. Wykonawcy: Kanal Gimpel i WŁ, 
Szpielman. 
17.06-17.30: Piosenki w wyk, dhóru , Bard“ pod 
dyr. Fr. Rylingą, (Tr, zę. Tzwowa). 
17,30—17 50: Odczyt dla 
„Literatura — „Elza Osz “, wygło+ 
prof, Wł, otaga jin3i8 a ALF 
„Inne czas inui ludzie" — repor- 
taż A Drane z Wina. T 
18.50—19.00: Przemówienie prezesa zarządu ob 


mamirzystów z €yklu |20, 


y ciąć 

„Nowy Momus‘, 
DZIŚ SŁUCHAM: 

19,30; BUDAPESZT. „Giuditta“ — a Fr, 


levrik] 
o LONON KEG i Aee 1A — śluchowiko 


pianisty Włodzimierza 
tr. z Óueens-HaHliu). 
„|2045 MONACHJUM. , ce” = AE Leon 


ski, krępy mężczyzna © małych, lecz |zdrowo rozwinąć się. 
przedzi 


iwnie szybkich i bystrych spojrze 
niach. 


— Czem mogę służyć? — spytała 
Celina, przekonana, że idzie o jakieś za- 
mówienie, A patrząc na dostatnie ubra 
nie przybyłego, mogła tuszyć sobie, że 
zamówienie to przysporzy jej trochę gro 
sza. Specjalnością j jej nie była wprawdzie 
męska bielizna, niemniej czasu do cza 
su wykonywała i tę robotę. 

Nieznajomy bystro rozglądnął się po 
pokoju. Wzrok jego zatrzymał się w ką- 
cie, gdzie w wózeczku leżał uśpiony ma- 
ły Ryś. 

Niski pan podszedł do niego i wpa- 
trzył się w jego twarzyczkę, 

— Baron Ryszard kiedy był mały — 
rospodzął — był ie taki sam jak 
on... Delikatne i wątłe było to paniątko. 

— Więc znał pan mojga męża z tych 
jeszcze czasów — zapytała Celina. 


— Pielęgnacji nie braknie mu też — 
odpowiedziała Celina, — Poświęcam mu 
cały swój wolny czas i wszystkie swoje 
myśli... 

— To bardzo wiele, lecz jeszcze nie 
wszystko, Należy mieć środki, ażeby od 
żywić go należycie, wyjechać na wieś 
czy do k LAC a potem posiadać dużo 
Radu EY wykształcić Ś0:.. Czasem, 
prócz macierzyńskiego uczucia, potrzeb 
ne są również i pieniądze, 

— Zarobię je! — odparła z przekona 
niem Celina. 

Pr bysz wzruszył ramionami... 

ie bardzo w to wierzę... Co do 

mnie, ie, przychodzę tu z zupełnie konikret- 

ną propozycją: niech pani odda dziecko 

ludziom, którzy mają sposobność i moż- 
ność wsi je lepiej niż eg 

Czy pr pan imieniu 

starego pasoda Gintołda? — sta Ce- 


— Owszem — odparł przybysz — | lina. 


Sara go dobrze.. Żyliśmy nawet w 
przyjaźni, Miałem nieraz możność wy- 
świadczania mu pewnych przysług... Pro 
szę mi wierzyć, że bardzo boleśnie od- 
czułem jego śmierć. 

IWestchnął, poczem ciągnął już bar- 
dziej kordjalnie: 

Aż Byłbym szczęśliwy, gdybym m śgł 
przez pamięć dla zmarłego zrobić coś 
Brego dla jego synka... Sądzę, że warun- 

ki, w jakich pani żyje, są dosyć e, 
cy zdoła pani wychować małego? 

— Nie przeczę — przyznała Celina, 
że walczę z trudnościami materjalnemi, 
Niemniej zarabiam na tyle, że uda mi 
się jako tako wychować Rysia na dziel- 
nego człowieka. 

Nieznajomy potrząsnął głową: 

— Powiada pani „jako tako',. Lecz 
jest" b to za mało. "Takie dziecko, jak ma- 
lutki Gintołd, powinno otrzymać pierw- 
szorzędne wychowanie. Niech mu się pa 
ni przyjrzy nie okiem zakochanej matki, 
lecz trzeźwo i krytycznie. Niemowlę jest 


Nagle do drzwi rozległo się pukanie.| wątłe i bardzo delikatnej konstrukcji. — 


Celina, 


otworzyła je i oto ukazał się w nich ni- 


sądząc, że to jakis ‘klijent, Wymaga ono naprawdę doskonałych wa | zły 
runków 


i- fachowej pielęgnacji, żeby 


— Tak jestl.. Jestem adwokat Kal- 
niewicz, plenipotent barona Gintołda, 
Aczkolwiek mocodawca mój był zaw- 
sze przeciwnikiem: małżeństwa pani z je 
go em, niemniej teraz gotów jest przy 
jąć do siebie swego wnuka i dać mu jak 
najświetniejsze wychowanie, a zczasem 
uczynić go swoim generalnym spadko- 
biercą, 

— A ja? — zapytała Celina. 
ani... — odparł adwokat — otrzy- 
ma odszkodowanie i podpisze zobowią- 
zanie, że zrzeknie się wszelkich praw do 
dziecka! 

Wdowa po Ryszardzie Gintołdzie 
wstała z miejsca. W oczach jej błyszcza- 
ły iskry gniewu gdy zawołała: 

— Na ten warunek nie zgodzę się ni- 
zdali Za żadne skarby nie rozstanę się 
z dzieckiem. Proszę natychmiast opu- 
ścić moje mieszkanie! 

— Dobrze! — skrzywił się mecenas, 
lecz powrócę tu niedługo. Proszę zasta- 
nowić się dobrze nad moją propozycjął. 

jean się z pokoju pocichu, j 


Dalszy ciąg jestro). 


f 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew-|w stronę Garbuska, 


nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- 
leziony kwit bugażowy, Na podstawie tego 
kwitu Chudzik 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich, Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony został w klinice nie 


rr rr r pepee YYY 
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DK ZODZKIZC OLĄ KT LE" La 1.1 
Żmurek otarł pot z czoła. 
który ciągle .stał 
jeszcze odwrócony od niego plecami i 
rozmawiał z wójtem oraz z gospoda” 


odbiera walizkę, w której| TZAMmI. 


W tej chwili detektyw ujrzał nadcho 
dzącego od strony policjanta. Dał mu 
znak ręką, by zboczył nieco od wykry* 


może jednak narazie wydostać nazwiska| tych Śladów stóp. Policjant zrozumiał 


swego ojca, 


te znaki. Gdy zbliżył się do wywia” 


Chcąc się Po upiornej walizki, Chu-| dowcy, rzekł: 


dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają 
go, 6 zamordowanie hrabiego Burskiego, je- 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- 
ska Chudzik został zwolniony. 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem. jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 


— Przybył pan nadkomisarz Bełza 
wraz z komisją sądowo-lekarską...' ** 


— Aha.. dobrze... Gdzie .jest pan 


Po wyjściu | nądkomisarz?.., 


— Właśnie podjeżdża... 


Zerknął | 


"|" Tu zaczyna się tragedja. 


nada ann ain BED A G n Saa aia B | 
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NICZKA CY 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 


LESSER EPn aey. 
szosie, gdzie trawa jest wyższa, część 
śladów ginie zupełnie... Ale tutaj wszyst 
ko staje się jasne... Te mniejsze ślady, 
płytsze, pochodzą od stóp mordercy, a 
większe —- Kubiakowej. Przyjechali tu 
razem z miasta. Pod jakim pretekstem, 
tego nie wiem. Linja chodu jest prosta, 
szli więc równo obok siebie... 

To'mówiąc, detektyw w schylonej po 
zycji posuwał się naprzód ku kopcowi, 
|a nadkomisarz postępował za nim w tej 
samej pozycji. Przy kopcu zatrzymali się 
Trawa 
| przy kopeu. jest bardzo zmięta. Może 
morderca namówił tu Kubiakową do wy 
poczynku, a może rzucił:się na nią, by 


ry uważał dotychczas za swego syna Ka- 
rola Zawidzkiego, wielkiego awantumika i| Z 
hultaja. Między Zawidzkim a Chudzikiem| gq 


Na szosie zerwał się tuman kurzu, ją zdusić... W każdym razie w tem miej- 
poza którego wyłoniło się policyjne i scu nastąpił punkt zwrotny... Bo oto 


wywiązuje się pełna tragicznego napięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską' Zawidz- 
kiemu pomaga w tej walce jego kochanka 


Jana Sołowerecka, zwana Księżniczką Cy-|ku przez policjanta począł 


gańska, słynącą zę swej niepospolitej urody. 
Bardzo wiełu mężczyzn odebrało sobie ży- 
cie lub złamało. swą karjere. W jej mister- 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za- 


0, D NS proszę... 
Wysiadło zeń kilka osób. * | Ruszyli naprzód w. stronę grobli 
Garbusek od chwili złożenia meldun- | rzecznej. 


dziwne zdenerwowanie. Wreszcie pod- 
szedł do detektywa i rzekł: 
— Sądzę, że nie jestem już panu põ- 


kochał się w niej do szaleństwa; poświęca-|trzebny,=. Ja swoje zrobiłem... 


jąc dla niej swą narzeczoną — Stefcię,. 
Ksężnczka odtrąca go jednak od sebie. 
Po wielu przygodach Chudzik uzyskuje 

w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
ło dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
lelowym, 

LJ 

* 


murek zrozumiał na czem polegają 
jego intencje, ale nje chciał go narazie 

płoszyć, więc odparł: 
— Jeżeli się panu śpieszy, może pan 
wrócić do miasta... : 
— Czy taksówka będzie panu jeszcze 


Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier. | potrzebna?... 


wd ojca został jedynym spadkobiercą vriel- 
xiej fortuny. Jest w dodatku przystojny i 
adobył również tytuł inżyniera, Na maska- 
radzie spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
cze piekną i kusźącą Księżniczkę. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan 


spotkał dawnego przyjaciela swego ojca, czekał na 


ukrywającego się pod pseudonimem „Gar- 
busek“. Kim jest ów tajemniczy Garbusek, 
mikt nie wie. 

„Nieraz wyratowat, on fuż -Chudzika:"z 
PORE. dr ię e aby pydył 
do Polski i wyświetlił zaxa „trupa ja zhale- 
EC w czterech walizkach? PERS 
` Garbusek przybywa do Polski I zabiera 
się do roboty. 

Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który 
był towarzyszem jego zabaw dziecięcych, 
mianując go swym „sekretarzem oraz Z 
Wandą Łapińską, którą kochał jeszcze gdy 
był małym chłopcem. Wanda wpadła w 
sidła bandy przemytników, których her- 
sztem był niejaki Lucjan Szulski, Nadużył 
on jej zaufania i uwiódł w podstępny Spo- 
sób. Jan przy pomocy Felka wyrwał ją z 
rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- 
porską, 

Tymczasem Księżniczka, kochając ciągle 
Jana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, 
gdzie odwiedza ją dawny kochanek — Ka- 


— Nie, nie... Wrócę razem z nadko* 
misarzetm... 
— Dziękuję.« 
jutro? 
— Praszę bardzo... Chetnie... Będę 
pana o dziesiątej godzinie. 

Uścisnęli sobie ręce. 

Garbusek skręci? odrazu wlewo, by 
wym'nąć nadkomisarzą, i jego, świtę. 

— Go słychać?.. — zapytał Bełza, 

rwitając się z detektywemara » ' ń 

— Nic nowego poza nową zbrodnią 
— odparł Żmurek. 

— Słyszałem... Kubiakowa?... Słu: 
żąca Głowniewskiego?.. 
sam zbrodniarz? 

— Prawdopodobnie. | ; 

— To źle... Czy są jakieś ślady?... 

— Owszem.. Chciałbym je właśnie 
| zabezpieczyć.. , 

— Może pan zrobić odlew... — za- 
proponował nadkomisarz — Ja tymcza” 
sem pogadam ze Świadkami. 

Bełza zwrócił się do wójta i gospo- 


Może zobaczymy się 


rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro-| darzy, którzy powtórzyli dokładnie swe 


licza. Obydwaj są wrogami hrabiego Topor- 
skiego. Rolicz ze względów  konkurency|- 
nych, Zawidzki zaś — ponieważ uważał, iż 
¿majatek hrabiowski winien być jego włas- 
nością. 

Pewnego wieczoru został zamordowany 
mecenas Głowniewski. Przycz. jego zgo- 
nu nie można było narazie ustalić. Stwier- 


zeznania, rozszerzając je własnemi uw 
wagami i spostrzeżeniami, podczas gdy 
Żmurek przy pomocy drugiego wywia- 


dowcy zabrał się do wykonania odle-|- 


Na ćwierć kila gipsu dolał szklankę 


dzono, że w mieszkaniu była tylko głucha] wody, zmieszał i otrzymaną gęstą sub- 


służąca, Marianna Kubiak. Siostra mece- 
nasa, pani Jadwiga, wyszła za mąż za bo- 
gatego plantatora i wyjechała z nim do 
Singapore. 

Wykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął 
się naizdolniejszy wywiadowca  Zmurek, 
który między innemi znalazł na miejscu 
zbrodni medaljonik, ząb oraz kluczyk od 
skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- 
łiczności drugi taki sam kluczyk detektyw 
«znalazł w kuferku Księżniczki. Ponieważ 
na nią padło teraz podejrzenie, przeto wy- 
dalono ią z klasztoru i Księżniczka zamie- 
szkała wraz z Zawidzkim. 

“W. Księżniczce zakochał się bogaty finan- 
sista Teofil Hoppen. który przysłał jej cu- 
downe modele sukien w prezencie. Żmurek, 
interesując się osobą Księżniczki, przed- 
stawił się jej jako subiekt z magazynu mód, 
z którego przysłano te stroje. 

Detektyw, szukając ciągle mordercy ad- 
„wokata, wpada na trop jakiegoś Antka, któ- 
ry został przez hrabiego uwięziony za 
miastem, 

Okazuje się, że Antek jest przyrodnim 
bratem hrabiego, synem Stefej b. służącej 
Głowniewskiego. 

Tajemniczy „Biedroń“ — morderca Głow= 


niewskiego — „pozbył się'* służącej adwo+ 


A: Kubiakowej, jedynego Świadka zbro- 


ni. 
W czasie badań okazało się, że Ślady 
stóp mordercy były identyczne z wymiaTra- 


mi stóp Garbuska, 
Żmurek nie wierzył własnym oczom. 


Nie było to pierwsze podejrzenie skie- 
rowańe przeciwko Garbuskowi... 


nych niewyjaśnionych spraw. 


stację wylał najpierw na Ślad większej 
stopy. potem na mniejszej. Taki sam 
odlew zrobił ze śladu stopy Garbuska. 

-— Niewiele dowiedziałem się z tych 
zeznań — rzekł nadkomisarz, wracając 
do detektywa. — Czy ma pan dodatko- 
wy materjał? a 


bieg całego zajścia... i 

— Proszę bardzo. Chętnie posłucham. 

Zawrócili do szosy. 

— Zbrodniarz przybył ze swą ofiarą 
z miasta.. Świadczą o tem podwójne 
ślady stóp, rozpoczynające chód od 
wę Nie widzę tu podwójnych śladów.. 

arł nadkomisarz, schylając się ze 

łem nad trawą tuż przy szosie, 

— Mnie również początkowo ślady 
wprowadziły w błąd... Tu, jak pan nad- 
komisarz widzi, są tylko slady mniejsze, 
ze... Lecz proszę za mną... 


Uszli kilka kroków. 


mnie to bardzo... Ale dopiero dalej zro- 
zumiałem o co chodzi... Proszę... 


Znowu posunęli się o kilka kroków 
naprzód, gdzie trawa ustępowała miej- 


A ieżelij sca spulchnionemu kretowisku 
tak — to dlaczego zbrodniarz sam Sprowa- 
dził policję na miejsce zbrodni? A w ślad 
za tem pytaniem ktębiło się mnóstwo in- d 


— O, tutaj obydwa ślady kroczą 
obok siebie.. To znaczy, że tędy szło 
woje ludzi.. Na początku łąki, przy 


zdradzać | 


Więc to tem 


— Mogę Panu opisać dokładnie prze: 


— Bo oto proszę — ciągnął dalej 
| Żmurek. — Od kopca ciagnie się już tyl- 
iko jedna para śladów... Większe i głęb- 
¿Sze ślady znikły, pozostały tylko te dru- 
gie — mniejsze, to znaczy ślady morder- 
ya Ale nie są one już tak płytkie... Sta 
"ły się głębsze... Dlaczego?... To zrozu- 
miafe.. Linja chodu również się zmieni- 
ła.. Stała się łamana i o szerokim kro- 
ku.. Morderca musiał stawiać jedną no- 
gę daleko od drugiej, by nie upaść, bo 
dźwigał wiełki ciężar — Kubiakową.... 
Zduszona przy kopcu . kobiecina nie 
miała sił dalej pójść. Morderca nie 
chciał zostawić jej w polu... Wolał za- 
trzeć ża sobą ślady... Znał doskonale oko 
licę. Wiedział, że w pobliżu przepływa 
rzeczka i że przy grobli mieści się koń- 
ski dół. No, i zamiar swój wykonał, wrzu 
dając nawpół już martwe ciało do rzeki, 
byi panay s dadynago Swinda zbrodni, 
Eig 4 a z 7 3 3.290 Ep 2 


0.ciekawe., — odparł nad: 


komisarz —_pan ma niewątpliwie racj 
Ta akit" By OOAGRWIE przebić 
zbrodni... Co pan zamierza obecnie czy- 
nić?.... 

6 LIT sigo PIETAT say miej - 

|śce pr opcu, gdzie morderca i 
GORACO. — odparł detektyw. 

— Pomogę panu... — zadecydował 
nadkomisarz.  » 

Zawrócili. Przy kopcu zaczęli rozgar= 
miać  zmiętą trawę, przyglądając się 
przez powiększające szkło każdemu zna 
lezionemu źdźbłu. 

— Mam! — zawołał nagle Żmurek, 
wyciągając coś spod trawy. 

Był to jakiś kawałek sznurka żółte- 
go koloru. 

— Cóż to jest?... i 
— Kawałek sznurowadła... Wniosku- 
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ijẹ z tego, że Kubiakowa jednak się bro- 
nita... Podczas walki nadepnęła mu praw 
dopodobnie na nogę, zbrodniarz cheat 
¡się wyrwać i w tym czasie pękły mu 
sznurowadła, których strzępek pozostął 
w trawie. 

— A może ten kawałek eznurowadła 
leży tu już oddawna? 

— Wykluczone?.. Gdyby leżał odda 
wna, zatraciłby żółty kolor, a w każdym 
razie byłby mokry od rosy i deszczu. 
A on jest prawie, że suchy... A więc 
zbrodniarz nosił żółte pantofle... No, 16.. 
Zobaczymy... 


W tej chwili jeden z policjantów zbli” 


żył się do nadkomisarza i zameldował 
mu coś szeptem. Bełza zamienił z nim 
kilkna zdań, poczem zwrócił się do de- 
tektywa: 

— Dostanie pan jeszcze jednego świad 
ka... Jakiś chłop chce złożyć zeznania., 

— Gdzież on jest?... 
. — Zaraz go sprowadzę,. — odparł 

policjant i z grupy, stojących zdala 
chłopów wywołał tęgiego, ONE: (Uljąc 
młodzieńca o rumianych policzkach, 
— Jak się nazywacie? — zwrócił się 
doń detektyw. 
— Wojciech Gawron... 

— (o wiecie w tej sprawie?... 

— Ano tyle wiem, proszę pana, że 
dziś zrana, jakem szedł bez tę łąkę do 
kumotra w Barszczowicach, to widzia- 
A niby pewną kobiecinę, która szła z 
jakowymś panem w tę stromę... 

— Gdzieście ich widzieli? 

— Kiele szosy, proszę pana, właśnie 
na łąkę wchodzili... 

— Dobrzeście ich widzieli? 

Amo, rozpoznać dobrze nie mo- 


głem, bo bardzo mi spieszno było, gdy- 


bym „wiedzial, jak to potem będzie, to- 
bym się lepiej przyjrzał, ale tak... - - 
"'— Jak kobiecina wyglądała?... 


'— Tega troszkę była, chustkę miała 


na głowie... Jak ta topielica... 
— A mężczyzna ?.... 
— Czapkę nosił i palto z kołnierzem 


ił | podniesionym... 


— Poznalibyście, gdybym wam go 
pokazał?... 

— Pewniebym poznał... 

To przyjdźcie jutro do mnie o 10 
zrana.... Koniecznie... 

Zostawił chłopu adres i jeszcze raz 
upomniał go, żeby złożył mu wizyte, 
gdyż w przeciwnym razie, sprowadza go 
siłą.. Następnie detektyw zabrał odcis- 
ki śladów i odjechał wraz z nadkomisa- 
rzem do miasta. 

Zwłoki Kubiakowej zabrano do pro- 
sektorjum. 


Rozdział dwieście pięćdziesiąty 
„lzerweona gwiazda” 


Krzyk podwórzowego handlarza, na- 
mawiającego do kupna sałaty, wyrwał 
Żmurka z błogiej, ranmej drzemki. De- 
tektyw przeciągnął się- leniwie w łóżku 
i otworzył oczy... i 

"W pokoju panował miły, chłodny 
półmrok. Obrazy minionego dnia, jak 
żywe, stanęły mu w pamięci». Wizyta 
Garbuska, wycieczka za miasto, trup 
Kubiakowej, ślady stóp zbrodniarza po- 
dobne «do śladów  Garbuska, kawałek 
szmirowadła, znalezionego w trawie 
przy. kopcu, wreszcie zeznania Wojcie- 
cha Gawrona.., 

Żmurek przesunął rękę po czole. — 
Dzień zapowiadał się znowit upalnie. 
Wyskoczył z łóżka w lekkiej pyjamie. 
Zimma kąpiel w łazience świetnie mu zro 
biła. Zadzwonił na Joannę, starą służą- 
cą, która pełniła jednocześnie taza 

kucharki i gospodyni. 


— A tu, widzi pan nadkomisarz, śla- — No, cóż'tam, Joasiu, ze- śniada- 
dy są większe i głębsze... Zaskoczyło | niem? — zwrócił się do służącej, gdy 


stanęła na progu. 

— Nie wiedziałam, że pan już wstał... 
— odparła Joasia. — Bo list jakiś przy- 
szedł... 

— A wstałem, wstałem... — odparł 
detektyw, nieprzywiązuiąc wielkiej wa- 


gi do słów Joasi, gdyż codziennie otrzy- |miiał pod ręką 


mywał niejeden, lecz kilka listów: — 


Proszę mi przygotować Śniadanie. 
Służąca wyszła. Detektyw, podśpie: 
wijąc zcicha ostatni szlagier rewiowy, 
począł się ubierać przed lustrem. Była 
godzina dziewiąta. Rzadko wstawał tak 
późno. Zazwyczaj o siódmej wycho- 
dził już na miasto. Lecz dziś, no tylu 
nieprzespanych nocach i ciężko przepra 


cowamych dniach pozwolił sobie na dłuż - 


szy wypoczynek: 

Zawiązując przed lustrem krawat. 
zastanawiał się właśnie nad drobiazgo- 
wym planem dzisiejszego dnia, gdy roz- 
legł się głos Joasi: 

— Śniadanie już podane... 

Przeszedł do jadalni, gdzie na stole 
stała taca z jajeczmikiem j szklanką ka- 


Rozłupując skorupę jajka, detektyw 
zwrócił się do swej służącej: 

— Joasia będzie dziś miala kilka 
ważnych spraw do załatwienia.« Prze- 


dewszystkiem proszę przygotować w - 


gabinecie moją ranne pantofle... 
— W  gabinecte?., — zdziwiła 
Joasia: 


— Tak, właśnie w gabinecie... Może 


je Joasia postawić w kącie lub pod biur- 
wszystko jedno, tylko, żebym je' 
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3-g0 dnia ciągnienia IV-tej klasy 29-ej loterji państwowej. 


Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia 
loterjj główne wygrane padły na nastę- 
pujące numery: 

20,000 zł. — 3727 53511 56976 

15,000 zł, — 55800 116245 148690 

10,000 zł, — 47469 77799 139201 

5000 — 79731 102017 122736 149981 

2000 zł. — 14637 17390 32560 46695 
57404 53994 64729 64918 73317 74045 
100343 124572 131646 133367 133109 
132801 140191 

1000 zł. — 8376 8389 22146 23155 
27407 27730 30106 34232 36171 45623 
46623 49097 55889 63323 68831 72257 
74112 74958 77044 84102 87701 89956 
91791 92185 100112 110889 118857 124096 
126252 126546 139916 142861 144936 
149341 151923 

W drugjem ciągnieniu padło: 

15.060 zł, — 138116. 


Po 5.000 zł, — 5995, 14437, 8653, 
100122. 
Po 2.000 zł, — 18847, 26341, 28666. 


40342, 40542, 54403, 61650, 75515, 79767, 
83492, 104345, 107035, 132229, 135118, 
142023, 146122, 147917, 148845, 151499, 


164452. 
Po 1.000 zł. — 2490, 5321, 8448, 
58077, 69483, 


8502, 8760, 13309, 15507, 
75358, 84223, 85329, 86003, 88694, 94258, 
95186, 99925, 111018, 119489, 120726, 
133682, 138987, 143308, 142813, 145825, 
146916, 159765, 157363, 160859. 
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66035 38 150 278 366 67275 564 727 831 68524 
46 755 69249 512 619 713 824 55. 

70071 166 234 407 71571 844 64 77 973 74 
72058 646 727 923 73044 63 419 851 907 74102 
254 66 345 653 9 846 92 919 94 75187 619 702 
82 953 76663 770 838 77161 381 695 78314 419 
521 785 79662 854 74. 

80011 41 310 814 81096 511 729 82697 902 
83040 98 250 719 84425 771 85104 497 656 727 
858 947 86580 X: 87169 610 51 973 88256 570 
629 89273 693 731. 

90154 679 760 803 57 934 91729 92008 49 127 
293 445 622 808 93413 727 94443 787 95025 
816 55 96 494 96016 130 45 996 97919 28 98268 
666 907 99205 94 71. 

100464 507 804 922 28 65 101187 335 459 
949 102198 230 638 39 103184 448 503 27 
104206 15 23 453 661 716- 105153 388 818 
106215 613 816 916 107158 478 513 744 892 998 
08257 811 29 94 109287 361 89 577. 

110006 62 176 242 69 386 451 606 898 111363 
528 745 949 112667 768 113555 64 114094 366 
93 952 115004 166 533 757 954 68 116185 315 
oraaa 884 117045 89 118390 537 928 119048 

120398 489 121336 934 122140 289 398 407 
529 75 607 123105 302 703 124053 328 663 757 
72 841 125015 554 615 27 857 126039 87 490 
873 127868 128724 803 86 904 129264 607 23 


93. 

1130032 233 505 999 131403 132068 191 961 
133931 181 393 411 720 97 842 43 929 39 134356 
69 76 860 135514 807 136231 402 83 649 752 
89 137012 104 224 91 745 964 138581 139014 
64 231 415 97. 

140002 204 377 446 141088 121 276 368 988 
142016 140 257 590 143254 394 505 42 684 955 
144366 68 538 862 930 145221 682 795 146994 
303 858 028 36 1494 

149343 798 150186 631 151747 

54 856 903 25 152207 577 627 715 92 153166 
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160394 417 47 616 161517 162014 500 77 872 


DALSZY CIĄG NA STR. 7-ej 


cał 
ry 


Kino Bzwiękowe 


Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 


DZIś PREMJERA! 


KiTA” |- 


< Dawno 
5 niewidziana 


b. 


Specialista chorób wenerycznych, 
skórnych ł moczopłciowych 


cegielniana 15 


TELEF. 149-07. 
Przyjmuje od 3-1] rano i od 4—8 
wiecz. w niedz | święta od 9—l-ej. 


CENY LECZNICOWE. 
Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


L. 


PIOTRKOWSKA 56 róg Pustel 
Za Choroby zp Sro Wazów i sk 


od 1 i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele | święta od 10—1 


Ceny lecznicowe. 
PORADNIA 


„od 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Zastała przeniesiona na ul. 


Zielona 2 
9 rano—9 wiecz, święta 9—2 po poł 


PORADA 3 ZŁ. 


Dzieci I kobiety przyimuje kobieta- 
lekarz od 11—1 3. 


WENEROLOGICZNA KATOI 


A. 


RESTAURACJA Cegielniana Ne 7 lmasci ze smycza na szyi 
telefon 141 
Hotel Polski Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—! »]|cić pieska za 
Piotrkowska 3. tel. 106-16 niedziele i święta od 9—11 adresem nl. 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 


przyjmuje ka Try kobiety i dziec 


JAPOŃSKI 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych | a 


DR. MED. 


NITECKI 


Tel. 213-1373ChOdNIia 


Cegieln 


1 do 3 I od 7 do Ś-el 


OWADY 
ROBACTWO 


Dr. med. 2—30 


BRYGIDA HELM 


„Hrabina az Christo” 


Następny program „ŚWIAT NALEŻY DO CIEBIE“ z Szmidtem 
ydir Bebe fofnana-ideatne dla 
BOTTE EaR A E S N A 


Dr. MED. 


M. Glazer 


dee ana Ne 
ES weneryczne, moczopłciowe 


Przyjmuj od 9—1 | 5—9 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO- 


H. Klaczkowa |" 


położnictwo i choroby kobiec 
Polrkowska 99. 


ą u bi ICZ preyimuje EN od 10—12 
5—8 wiecz. 
CENY LECZNICOWE 
ZAGINĄŁ piesek ciemno - brązowejjprawdy 1 umożliwienia 
Totek. Łaskawy znalazća zechce zwrółcii pod 


sowitą 
Narutowicza 18, m, 9 


DZIŚ KINO w OGRODZIE 


olśni i zachwyci wszystkich 


Leczenie 


kobiecych i t d 


64, tel. 105-49 


CHOROBY. DZIECI 
Pomorska Nr. 7 


rne tel, 127-84 


w a DZINY 9-—-1-el. LUBIEŃ ZDRÓJ. Sezon od 15 maja. 
i =| Najsilniejsze kąpiele siarczane i bo- 
| ZABIJA Dr. med. rowinowe. Leczy choroby stawów, 


reumatyzm, artretyzm, 


pęd 2% Informacyj 


nych przez wywiadowcę i 
nych o przybicie 
furtce posesji 
usilnie o łaskawe 


wabi stej winnych. 


nagrodą podj, Expressu“, 


w swojej najnowszej kreacji p, t 


; doroslych 


krótkiemi falami 
Choroby stawów, kości. mięśni, ner- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH |CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE|wów. skóry, narządów wewnętrznych 
NAWROT 32, 


Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 w. 
W niedz. 1 świeta od 9—12 w poł. 


jmuje od 12—2 | od p —8.30 wiecz. w gabinecie terapii fizykalnej 
przyjmuje w 
EE al sani, ja maca AE 


W. BALICKA Wotkowyski T. KONSTEN 


ul. Piotrkowska 200 


Tel. 164-21 


przyjmuje od 4—7-ej. 


ischias, cho- 


e|DWAJ VAJ PANOWIE, którzy wieczorem 
dnia 23 lutego 1934 roku w „Łodzi na 
ulicy Lipowej widzieli dwoje *nłodych 
judzi (mężczyznę i kobietę) gauera 


jakiejś odezwy na 
Nr. -32 —; proszeni są 
wskazanie swych 
nazwisk i adresów, celem wyjaśnienta 
obrony nie- 
Wiadomości do Administra- 
Nr. 582/34. Stała czytelniczka 
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BNY fryzjer (ka) damski od 
nsja gwarantowana). Ulica 
Brzezińska _26. 


p raolicżenia 
jazd tramwajami 
4-ka i 10-ka, 20 minut od krańcowego 
przystanku tramwaiowego. Informacji 
udzieia dwór w Stokach w niedzielę, 
święta i codziennie. 


PRZYBŁĄKAŁA się suka, buidoge, 
szara. Odebrać za zwrotem kosztów. 
Zgierska 11 u dozorcy. 

W DNIU 5/V zostały zgubione 
ćwiartki Loterjij Państwowej — 1) 
149543 L. D. 1/4 IV klasa, 2) 82645 
1/4 IV klasa, 3) 82645 1/4 III klasa 
Losy zwrócić za wynagrodzeniem 2! 
zl. Ryba, Jerozolimska 6, Dyskrecić 
za ewniona. 


DROBNE ozgłoszenia w „Republice / 


a najlepszym i najtańszym śŚrodkień! 
tknięcia 


trzy 


2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek nie 5) dostać posadę, 6) 
ibis pracownika — niechaj po 

da drobne ogłoszenie do Republiki”. 


ANGIELSKIEGO. konwersacji I litera- 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. Sa, front, co- 


dziennie zastać od godz. 4 — 7 po pol- 


udziela 


SZYJĘ NE MĘSKĄ 


BIELIZNĘ Ę MĘSKĄ ( 


posądzo- 


po cenach bardzo 
Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach. 
ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 16, Ill p. 


W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
doroczne walne zgromadzenie Łódzkie 
go Okręgowego Związku Bokserskiego. 

Tegoroczne walne zebranie 


i] 
t 


zapo-| Woźniakiewicza, 


zapowiada się b. burzliwie 


Kluby IKP i Hakoah pozbawione zostały głosów 


rząd ŁOZB zdyskwalifikował na prze- 
ciąg dwuch tygodni klub IKP za ściąg 
nięcje do swych szeregów pięściarza 
należącego dawniej 


wiada się niezwykle interesująco, cho! do Geyera. Nie rozstrząsaliśmy słusz- 


ciażby z tego tylko względu. że pomię- 
dzy dotychczasową większością rządzą 
cą, składającą się z wszystkich klubów 
fabrycznych doszło w ciągu roku ubie 
glego do rozdźwięku na tle konkuren- 
cji klubowej. W rezultacie tego naisil- 
niejszy łódzki klub pięściarski IKP, dy- 
sponujący na zebraniach najwiekszą ilo 
ścią głosów, zerwał zupełnie ze swymi 
dotychczasowymi sprzymierzeńcami j 
stworzył nową większość przez zorgani 


zowanie bloku, do którego zdołał ściąg-| 


naé też kilka klubów spośród należą- 
cych dotychczas do mnieiszości. 

Lista proponowanego zarządu 
ŁOZB ułożona przez zblokowane kluby 
odbiegała bardzo znacznie od dotychcza 
sowego składu zarządu, przyczem po- 
minięto w niej szereg osób. które dla 
rozwoiu pięściarstwa w naszem mieście 
pałążyjy bąrdzm dyże zasługi. 

Tak więc walna batalia sobotnia 
nbozu rządzącego ze świeżymi opozy 
clenistami zapowiadała sie bardzo inte 
resujący, gdy ustępujący zarzad ŁOZB 
powziął nagle w poniedziałek w póź- 
nych godzinach wieczorowych uchwa- 
ta. »mieniałacą radykalnie sytuacię. Za- 


Międzynarodowe 
mecze | 
"._ piłkarskie w Łodzi 


Zarząd ŁOZPN-u postanowił dopro- 
wądzić do skutku w bieżącym sezonie 
w Łodzi mecze o charakterze międzyna 
rodowym, którę pozwoliłyby zademon- 
strować w naszem mieście piłkarstwo 
wysokiej klasy. 

Pierwsze kroki w tym kierunku zo- 
stały już podięte, przyczem na koniec 
maja ewent. początek czerwca jest pro- 
ponowane sprowadzenie wspólnie z 
Warszawą reprezentacji Budapesztu: — 
zaś w sierpmu wspólnie z Krakowem 
reprezentacji Sztokholmu, 

Wobec poziomu piłkarstwa węgier- 
skiego i szwedzkiego — mecze z piłka- 
rzami tych państw są b. pożądane. 


Polacy na międzynaro- 
dowych kongresach 


Na międzynarodowy kongres olimpij 
ski, który odbędzie się w dniach 16—24 
maja w Atenach wyjeżdża delegat Pol- 
ski do Międzynarod. Kom. Olimp. gen. 
Rouppert, któremu towarzyszyć będzie 
butk. Kiliński. 

Na kongresie FIFA, który odbędzie 
sie w Rzymie w czasie mistrzostw pił- 
karskich Świata reprezentować będzie 
Polskę pułk. Glabisz. 


Pełna tabela wygranych 


(Dokończenie). 
164020 580 610 713 897 165110 383 703 166266 
632 167878 168357 169045 292 331 859. 


IV-TE CIĄGNIENIE. 

797 7248 510 656 88 772 953 2104 23 238 385 
588 £88 952 3000 348 52 602 712 4089 679 838 
5046 81 263 408 70 6010 288 663 870 7067 574 
676 746 888 971 76 8081 400 614 45 9197 508 
630 798 831 60 67. ` 

10055 173 82 258 320 65 67 433 554 71 648 
11429 736 12033 294 305 324 112 580 756 992 
147781 15168 236 318 85 419 597 651 94 796 
R75 16140 270 76 506 39 605 754 17440 687 
784 18003 32 536 45 868 19388 452 619 798. 

20688 704 18 21156 350 54 585 697 719 90 
845 95 22167 595 601 738.981 23225 585 609 
974 24117 306 526 65 83 600 64.822 25353 820 
977 26097 489 544 648 729 89 913 27073 252 
342 568 877 28007 8 775 29682. 

30508 20 51 88 31101 239 361 962 32171 93 
210 308 455 773 823 33034 42 427 754 34191 


ności tej kary, gdyby nałożona ona zo 
stała natychmiast po przjściu wymienio 
nego pięściarza do IKP. Wożźniakie- 
wicz występuje już jednak w barwach 
IKP od szeregu miesięcy, a nasze wła- 
dze związkowe uważały dopiero teraz 
za wskazane interweniować. 

Może i to byłoby w porządku. gdy- 
by nie fakt, że przez nałożenie dyskwa 
lifikacji pozbawiono klub ten prawa u- 
działu w nadchodzącem walnem zebra- 
niu, Razem z IKP miał na zebraniu 
iść też Hakoah. Również i ten klub spo 
tkał podobny los: za przewinienie, po- 
pełnione przed kilku tygodniami, zdy- 
skwalifikowano go na przeciąg trzech 
tygodni, odbierając w ten sposób Ha- 
TERE MODR PY RYKI WESTA WYWIESŁL 


W dniu jutrzejszym odbędzie się peł 
ny program spotkań A klasowych. W 
godzinach przedpołudniowych będzie- 
my świądkammi dwuch „szlagierów". 

Na boiska WKS-u zmierzy się SKS 
z Widzewem. Walka będzie b. zacięta, 
bowiem Widzew nie przegrał dotąd me 
czu I pretenduje do pierwszego miejsca 
w tabeli. a strzelcy dążyć będą niewąt- 
pliwie.do zrehabilitowania się za ostat- 
nie porażką. 

Q tej samiej porze rożegrane zosta- 
nie na boisku Widzewa spotkanie mię” 
dzy WKS-em a ŁTSG, Faworytem me- 
czcu jest zespół ŁTSG, chociaż niespo* 
dzianka nie jest wykluczona. 


W godzinach popołudniowych zmie-! 


Motocykliści łódzcy startują 


w zjeździe gwiażdzistym do Pruszkowa 


W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się drugi doroczny motocyklowy zjazd 
gwiaździsty do Pruszkowa, orzanizowa 
ny przez sekcję motocyklową Towarzy 
stwa Cyklistów w Pruszkowie. 

Zjazd ten nosi charakter imprezy o- 
gólnopolskiej i obesłany będzie niezwy 
le licznie przedewszystkiem przez klu- 
by stołeczne i łódzkie. Z samej Łodzi 
zapowiedzjany jest udział przeszło czte 
rystu maszyn, a Warszawa chociaż ie- 
szcze nie zadeklarowała swego udziału, 
ma też reprezentowana być przez oko- 
ło pięćdziesięciu zawodników. 

Pozatem uczestniczyć też bedą mo- 
tocykliści z Krakowa, Lwowa i jnnych 
miast. Pruszkowscy motocykliści, acz 
kolwiek pracujący dopiero od niedawna 
zdali już w roku ubiegłym egzamin ze 
swych zdolności organizacyjnych. 


Loterji Państwowej 


480 590 604 713 38 814 35409 546 905 36043 
185 340 687 855 37000 23 79 687 915. 

38319 502 88 929 39230 38 559 97 767 699 
40136 76 236 83 415 573 885 4160 174 414 84 
87 954 64 4298 562 72 601 741 4312 386 414 
733 66 94 44186 274 305 44 401 99 659 716 
72 878 45161 312 489 542 46009 121 712 805 
977 4701 45 892 935 48116 168 236 53 327 457 
539 735 869 49355 784 818 5091 253 331 93 609 
5169 204 726 70 816 5279 275 79 906 86 53202 
17 46 54177 771 51476 556 790 869 56398 573 
857 5777 204 615 38 792 848 962 58023 149 317 
410 656 67 816 980 56038 297 303 42 412 88 
60359 90 430 70 519 792 889 61536 770 909 
62057 253 779 63483 527 645 62 836 64175 218 
98 357 444 52 555 750 878 921 65099 255 368 
436 551 78 721 812 99 67114 552 75 900 68081 
168 300 765 76 69122 213 555 653 750 816 
70857 71012 180 236 93 310 480 702 369 72129 
287 415 705 55 820 22 33 50 73045 129 812 
965 87 96 74030 181 380 506 695 851 75104 54 
365 960 76312 647 873 77040 82 170 823 78025 


czy 


Bieć spońicań © p 
w Rsiessie A odbedzie sie w dmim 
fairzejszywsm 


koahowi prawo złosu na zebraniu. 

Przewinienie Hakoahu było bez- 
względnie bardzo poważne, dziwnem 
się jednak wydaje, że za przewinienia 
te zawodnicy tego klubu ukarani zosta 
li już przed dwoma tygodniami. a klub 
dopiero teraz. 

Cel jest tu jednak zupełnie przejrzy- 
sty. Zarządowi ŁOZB chodziło wi- 
docznie o całkowite zgilotynowanie o- 
pozycji i pozbawienie jej możności bra- 
nia udzjału w walnem zebraniu. 

Fakt ten, nienotowany dotychczas 
w kronikach pięściarstwa łódzkiego nię 
przysporzy zapewno zwolenników lumi 
narzom związkowym. 

W ten sposób niewolmo walczyć z 
przeciwnikami. 

Zasada a play“ SPORNE O 
winna nietyjko samych zawodników, 
ale Bie Bad n ai właśnie działa= 
sportowych. 


vr 


rzą się na boisku przy ul. Wodnej dwaj 
starzy rywale Turyści i Hakoah. Fawo* 
rytem meczu jest drużyna Turystów, 
KB kroczy po linji samych sukce- 
sów, 

O tej samej porze zmierzy się na bo- 
isku WKS-u Makkabi z ŁKS-em. Dru- 
żyna ŁKS-u prawdopodobnie zasili dru- 
żynę zawodników ligowymi, tak że 
szanse Makkabi w tem spotkaniu są:mi- 
nimalne. 

Ostatni mecz dnia rozegrany zosta” 
nie w Kaliszu między KKStem a WIMA 
Mecz outsiderów zapowiada się b. cie- 
kawie, będzie to bowiem walka o lepsze 
miejscec w tabeli. s 


Zeszłoroczny zjazd gwiaździsty do 
Pruszkowa był najlepiej zorganizowa- 
ną imprezą motocyklową, jaka się kiedy 
kolwiek w Polsce odbyła. 

Stwierdzali to zgodnie zarówno ucze 
Stnicy zjazdu jak też obecni podówczas 
w Pruszkowie przedstawiciele zarządu 
Polskiego Związku Motocyklowego. 

Z tego też względu impreza tego- 
roczna będzie tak licznie obsadzona 
przez motocyklistów krajowych. 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Łodzi na boisku Wimy mię- 
dzymiastowy kobiecy mecz lekkoatle- 
tyczny Łódź—Poznań: 

Ze względu na udział w meczu tym 
czołowych lekkoatletek polskich impre- 
za zapowiada się b. ciekawie, 


291 79038 257 782 84 807 64. 

80075 127 455 630 81212 82127 287 948 78 
83127 348 74 518 727 62 84016 42 86 111 469 
562 714 830 956 85011 89 160 92 477 686 86330 
413 773 932 87078 204 40 238 644 844 88012 
65 212 367 -411 75 78 541 89488 857 942, 

90013 673 903 73 91029 571 76 646 79 
94 710 92236 449 822 93335 548 94 610 753 
893 94122 49 265 669 95755 850 96098 123 326 
420 54 546 631 85 994 97032 270 365 970 93 
98157 646 99141 382 865, 


100000 384 707 101215 359 450 68 553 58 
678 829 102021 109 364 523 803 103040 127 
70 251 524 36 44 104051 183 741 
995 105058 384 523 698 736 904 106047 625 
829 107790 108147 85 99 280 482 530 750 109130 
44 81 329 568 986. 

110138 364 84 417 682 820 111014 66 181 
262 562 82 99 618 84 786 112149 27 73 432 42 
945 113037 190 654 713 801 68 114053 231 529 
91 628 115181 113 19 442 536 640 948 116034 
394 479 719 117002 180 236 558 11801 35 82 
295 98 644 794 981 119409 529 870 920. 

120758 66 892 121488 541 59 838 122297 
439 570 889 945 123130 62 485 512 
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Czołowe zawodniczki mistrzostw szer” 
mierczych Polski, odbytych w Łodzi. 
Od lewej: Laskowska (AZS, W-wa.), 
Duchówna (Polonja), dr. Sedinówna (A. 
Z. S, W-wa) i Stanoszkówna (I Klub 
Szermierczy — Katowice), 
[wo iwo, Sj e wiwoak recz ——— | 
Pierwśzy dzień meczu 
Polska—Austrja. 

We wtorek rozpoczął się w Wiedniu 
mecz teni Polska — Austrja, W 
pierwszym dniu Jędrzejowska bez trudu 
pokonała austrjaczkę Wolif w dwuch 
setach 6:2, 6:2. Hebda pokonany został 
przez Matejkę w trzech setach 6:3, 6:3, 
6:1. Po pierwszym dniu wynik meczu 
brzmi 1:1. Wy 


Polacy na mistrzostwach 
tenisowych Austrji. 

W międzynarodowych mistrzostwach 
tennisowych Austrji zakończono we wto 
rek pierwszą rundę rozgrywek, Pola- 
cy, którzy również startowali, przeszli 
bez wyjątku wszyscy do drugiej rundy, 
bijąc łatwo swych przeciwników, mniej 
znanych graczy austrjackich. 


Mistrzostwa piłkarskie 
„Związku Makkabi 


Niebawem rozpoczęte zostaną mi- 
strzostwa Makabi w piłce nożnej. Do 
rozgrywek zakwalifikowane zostały na 
stępujące drużyny: Makabi z Łodzi, 
Krakowa, Grodna. Baranowicz i Suwałk 
Barkochba z Warszawy, Hasmonea ze 
Lwowa; Krzemieńca i Równego, Ha- 
koah z Będzina, Bielska i Równego. Fi- 
nały odbędą się w dniach 22—24 wrze- 
śnia w Łodzi. 

— Bokserskie mistrzostwa Makabi 
rozegrane zostaną w dniach 12—13 mą- 
ja w Częstochowie. 


Przed wyjazdem piłkarzy 
do Danji i Szwecji. 


Zarząd PZPN-u postanowił na ponie- 
działkowem posiedzeniu, że wyjazd pol 
skiej reprezentacji piłkarskiej na me- 
cze z Danią (21 maja) i Szwecją (23-g0 
maja) nastąpi z Warszawy w piątek, 
dnja 18 bm. pociągiem berlińskim. 
Ogółem pojedzie 17 graczy, którzy 
wyznaczeni zostaną przez kapitana 
związkowego w niedzielę po meczach 
igowych. 

W charakterze kierowników ekspe: 
dycji pojadą wiceprezsi PZPN-u pułk. 
Rudolf i dr. Wojakowski oraz kapitan 
związkowy p. Kałuża. 
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Niedyskrecje. 

Doktór Choróbski wyjeżdża na letni odpo- 
czynek do Zakopanego, Na dworcu żegnają go 
znajomi. 

— A co będzie z pacjentami?,, — pyta je- 
den z przyjacjół, i 

— Trudno! — odparł lekarz, — Trzeba żyć 
i dać żyć innym, 

x 

Feluś zdaje do gimnazjum, W domu wielkie 
zdenerwowanie, Właśnie malec wraca z ostat. 
niego egzaminu. 

— No?! Zdałeś?! — pyta ojciec. 

— Nie... 

— Dilaczego?] 

— Jak ją mogłem zdać, skoro nauczyciel py. 
tał mnie o różne historje, które działy się wte- 
dy, śdy mnie jeszcze wogóle nie było na świe- 
cie] 

.* 

Kac i Kotek posprzeczali się, poczem prze- 
szli do rękoczynów i Kotek dostał dwa razy po 
buzi, Sprawa oparła się o sąd polubowny, 

— Za uderzenje w twarz pana Kotka pan 
Kac zapłaci 20 złotych na biednych... — brzmi 
wyrok, 

— Przepraszam! — przerywą Kotek. — Kto 
dostał w twarz?,, Ja czy biedni?,,. 

t+ 


Park, Wieczór. 
odzywa się ona: 

— Cudny wieczór.. Czy słyszy pan jak sło- 
wik cudnie łka w krzakach?,,, 

Na to on: 

— Nie zawracaj mi panj głowy,, Po pierwsze 
to wcale nje słowik, tylko szczygleł, a po dru- 
gie wcale nie mam zamiaru cię żenić., 

** 
A, 4 

Do Samowarczyka przybył wierzyciel. Drzwi 
otworzył mu mały synek, 

— Czy zastałem tatusja? — pyta wierzyciel. 

— Niestety — odpowiada malec — z przy- 
kroścją muszę panu powiedzieć, że tatusia nie- 
ma w domu, 

Wierzyciel, 
malca, pyta: 

— Dlaczego powiadasz „z przykrością”?,,, 

— Bo nie lubję kłamać! 


Na ławce on i ona. Nagle 


ujęty dobrem wychowaniem 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Po komunistycznych demonstracjach 
| w Paryżu 


Jak donosiliśmy, w dniu I majia odbyły się *omunistyczne demonstracie w Pa- 


ryżu, w czasie których doszło do starć z policją. 


Na ulicach widniełą ślady 


tych starć. 
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W Anglii uruchomiono komunikację pasażerską przy pomocy olbrzymiego sa- 


molotu, który mieści w sobie 39 pasaż erów. 


Jak olbrzymi jest samolot -— 


wskazuje porównanie go ze zwykłym aeroplagem, stojącym obok. 


przygoda szamiażysty 


Klemens Vagoin, niebieski ptaszek, 


"karany już więzieniem za rozmaite cie- 


mne sprawki, od paru miesięcy bawił 
w Paryżu. 

Gdy przyjechał do stolicy nadsek- 
wańskiej, był przekonany, że w szyb- 
kim czasie należycie się obłowi. Prze- 
cież w tem mieście tak łatwo było zdo 
być pieniądze nieuczciwą drogą. 

Vagoin wyspecjalizował się w 
szantażach i oszustwach. Ten fach w Pa 
ryżu podobno był najbardziej popłatny. 
Tak mu przynajmniej niejednokrotnie 
opowiadali przyjaciele. 

Tymczasem jednak mineło już kilka 
miesięcy, a Vagoin do tej pory nie „za 
robił ani grosza. 

Gdy wieczorem, zupełnie zrezygno- 
wany, wracał do swej nędznej nory, po 
drodze przeliczył pieniadze i stwierdził, 
że mu zostało zaledwie kilkanaście fra 
ków. 

— Jeżeli jutro również mi się nic 
nie uda zrobić — pomyślał — trzeba 
będzie wrócić do rodzinnych stron, Na 
prowincji widocznie łatwiei zdobywa 
się pieniądze! 

I nagle, gdy zatrzymał sie przed ja- 
kąś wystawą, zauważył leżący na cho- 
dniku mały notesik kobiecv. 
go szybko, przerzucjł pare niezapisa- 


ak pom e oe R osa oponie wat «| 


nych kartek i wreszcie przeczytał: 

— Poniedziałek, godzina piąta po 
południu, Robert. Wtorek godzina 
czwarta po południu, Wiktor. Środa 
piąta po południu, Jerzy. Czwartek, pią 


ta po południu, Robert. Piątek czwarta: 


po południu, Jerzy. Sobota, godz. czwar 
ta po południu Fryderyk, piata po po- 
łudniu Emanuel.. 

Vagoin uśmiechnął się z triumfem. 

— Nareszcje — pomyślał. — Na tym 
notesie można będzie coś zarobić. Trze 
ba tyłko zbadać, kim jest owa dama. 
Jeśli jest mężatką i ma tylu amantów, 
to można będzie wyciągnąć pieniądze 
od niej samej j od każdego z tvch pa- 
nów. Jeśli jest wdówką lub- rozwódką 
to jej również zależy na opinii i z pew 
nością nie pożałuje grosza. 

A jeśli jest zwykłą kokota? 

Nie, Vagoin uważał, że ta koncepcja 
nie wytrzymuje żadnej krytyki.: Koko- 
ty nie zapisują w notesiku imion swych 
amantów. 

Przynajmniej on się z tem nigdy do 
tej pory nie spotykał. leg" 

Vagoin jeszcze raz zbadał dokładnie 
notesik. 


Zauważył wówczas rzecz najważ- 


Podniósł | niejszą. 


Na ostatniej stroniczce widniał a- 
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antyczny tęleskop 


— 


W obserwatorium Harwarda w Stanach 


CS 7 jednoczonych zejąstalowano £igantycz 


Angielski ołbrzym powietrzny. 


ny teleskop, przy pomocy którego bę- 
dzie można dokonywać zdjęcia ciał sje- 
bieskich. 
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| Cuda charakteryzacji 


Czego dokonać może sztuka charakte- 
ryzacji świadczą uwidocznione powyżej 
poszczególne etapy charakteryzacji a- 
mierykańskiej artystki iilmowei Muriel 
Evans. Jest tę charakteryzacja do jedne 
go z filmów, w których artystka gra na 
początku pannę 18-letnią i poprzez po- 
szczególne okresy występuje. wkońcu, 
jako staruszka. 


dres j nazwisko niewiasty. 

Nie ulegało wątpliwości. że był to 
adres właścicielki notesu. 

— Ta dama jest bardzo nieostrożna 
— uśmiechnął się Vagoin. — Gdyby 
nie podała swego miejsca zamieszkania, 
nie mógłbym jej odszukać. Okazuje się, 
że jednak w Paryżu można natrafić na 
dobrą gratkę. Trzeba tylko mieć cierpli 
wość, no i oczywiście spryt! 

Tajemnicza niewiasta, jak wynikało 
z adnotacji mieszkała dość daleko. 

= Vagoin, który w ostatnich dniach o- 
szczędzał, iak tylko mógł, tym razem 
nie pożałował pieniędzy na taksówkę. 
Chciał bowiem jeszcze dziś zbadać' na 
miejscu sytuację j ustalić. jakiej. sumy 
bedzie. mógł. zażądać. 

"Po dwudziestu minutach znalazł się 
przed czteropiętrową, dość elegancką 
kamienicą. Zapłacił szoferowi za kurs 
i wszedł do zakładu fryzjerskiego, mje- 
szczącego się na parterze. 

— Fryzjerzy, to najlepsi informato- 
rzy — pomyślał. — Znają wszystkich 
lokatorów i o każdym potrafią coś po- 
wiedzieć. 3 

Po paru chwilach Już konferował z 
jednym z pracowników zakładu. 

— W tym domu mieszka pani Hele 
na Lubon? — pytał. i 

- — Mieszka — otrzymał odpowiedź. 

— Czy .ta'pani jest meżatką? — 
badał dalei Vagoin. 

—- Mężatka, mąż jej od pięciu tygo- 
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dni poza domem. W czasie jego nieobec 


ności romansowała z mężczyznami i te 
raz drogo za to zapłaci! 

— Īle zażądać za zwrot notesu? 
Vagoin nie był jeszcze zdecydowany. 
Zależało to od stopnia zamożności owej 
damy. 

Najlepiej zorientuje sie w mieszka- 
niu. 

Po paru minutach pukał już do drzwi 
na trzecjem piętrze. 

Otworzyła mu niewiasta. iicząca 
najwidoczniej już przeszło czterdziest- 
kę, w okularach i sukni, zapietej aż pod 
szyję. 

— Czy mógłbym rozmówić się z 
panią Heleną Lubon — spytał Vagofn. 

— Owszem. To ja jestem -- odpo: 
wiedziała niewiasta spokojnym g! :em. 

Vagoin stracił pewność siebie Ta da 
ma jakoś nie wywierała wrażenia vso- 
by, zdradzającei męża. Pozory ieunak 
często mylą. Kto wie, może mimo swe 
go wyglądu, jest rozpustnica? 

Vagoin wyciągnął z kieszeni notes'k. 

— Pani to zgubiła, prawda? — spy 
tał, uśmiechając się porozumiewawczo 
do właścicielki mieszkania. 

— A więc pan znalazł môi notes:k? 
— zawołała niewiasta radośnie. — Je- 
stem panu bardzo wdzięczna! Wyohraź 
pan sobie, że zapisałam w tvm notesie 
imiona moich małych uczniów. lestem 
z zawodu nauczycjelka. 

D. 
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